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Chińska taktyka spalonej ziemi

Wojska agresora
nadal w Wietnamie

Spotkanie Edwarda Gierka z Leonidem Breżniewem

Rozwój wszechstronnej 
współpracy

między bratnimi krajami
M O S K W A  PAP. I  sekre ta rz  K C  PZPR, Edw ard  G ie rek , k tó - te ry to r iu m  SRW, a także w y ­

r y  p rzyb y ł do M o skw y z p rzy jac ie lską  w izy tą , spo tka ł się z rzeczenia się przez p rzy  w ód- 
sekretarzem  genera lnym  K C  K P Z R , przew odniczącym  Prezy- ców p e k ińsk ich  w sze lk ich  za- 
d iu m  Rady N a jw yższe j ZSRR, Leonidem  B reżniew em . O baj kusów  na in teg ra lność  te ry to -  
p rzyw ód cy p o in fo rm o w a li się naw zajem  o w yn ika ch  dz ia ła ł* r ia ln ą  i n iezaw isłość W ie tnam u 
ności obu b ra tn ich  p a r t ii w  os ta tn im  czasie i  o zadaniach oraz in n vch  naństw . 
nad k tó rych  rozw iązan iem  p racu ją  obecnie.

W Y R A Ż A JĄ C  zadowolenie z . ®lu,r0
rozw o ju  wszechstronnej w sp ó ł- ¡JC K P Z R  w yd a ło  w  W ie lk im  
pracy m iedzy Polską i  Z w ią ż - Pałacu K re m lo w sk im  obiad na 
kiom  R adzieck im , Edw ard G ie - “ eś,ć /  sekre ‘ “ za k o m ite tu  
re k  I Leo n id  B reżn iew  pod kre - C entra lnego PZPR E dw arda 
ś li l i ,  że PZPR i K P Z R  nada l G > f  ka - ,w  «“ »>« obładur . .^ e° r  
dążą do zacieśniania w iąz i w  “ d B reżn iew  i E dw ard  G ierek 
dziedzinach p a r ty jn e j,  państw o w y g ło s ili przem ówienia , 
w e j i społecznej, do rozszerza-
n ia  w ym ia n y  k u ltu ra ln e j i  E d w ard  G ie rek  zw iedz ił In -  
k o n ta k tó w  m iędzy ludzk ich , do s ty tu t E n e rg ii A to m o w e j im . 
um acn ian ia  p rz y ja ź n i narodów  Jgora K u rcza tow a. I  sekre ta- 
polskiego i  radzieckiego. rz o w i K C  PZPR tow arzyszy ł

. w icep rem ie r ZSRR, p rzew o dn i-
Podczas spotkan ia  w ie le  u - czący Państw owego K o m ite tu  

wagi poświęcono dalszem u Rady M in is tró w  ZSRR ds. N au- 
zw iększan iu  e fek tyw nośc i przed k i j  X echn ik i, W ła d im ir  K i r i l -  
sięwzięć m ig ra c y jn y c h  w  ra -  l in  G ośd  oprow adza ł i  udz ie- 
mach RW PG  oraz na zasadach ¡aj  w y jaśn ień  przewodniczący 
d w ustronn ych . A ka d e m ii N auk ZSRR, d y re k -

_  ' ' , , to r  In s ty tu tu , A n a to l ii A le k -
R o zpa tru jąc  ak tua lne  zagad- sandl.oar 

n ien ia  sy tu a c ji m iędzynarodo­
w e j, E d w ard  G ie rek  i  Leon id  
B reżn iew  p o tw ie rd z ili,  że Po l­
ska i  ZSRR są n iez łom nie  zde­
cydow ane udz ie lić  wszelkiego 
niezbędnego poparcia  słusznej 
sp raw ie  narodu w ie tnam sk ie ­
go. In te resy  powszechnego po­
ko ju  w ym aga ją  ca łkow itego  
w yco fan ia  w o jsk  ch ińsk ich  z

Powstał 
Międzynarodowy 

Komitet 
Praw Kobiet

P A R Y Ż  PAP. W czora j pow ­
stał w  P aryżu M iędzynarodo­
w y  K o m ite t P ra w  K o b ie t. Na 
czele jego założycie lek stanęła 
znana p isa rka  fran cuska , S im o­
ne de B eauvo ir. W  na jb liższym  
czasie ko m ite t za jm ie  się roz­
patrzen iem  sy tu a c ji ko b ie t w  
Ira n ie , k tó ry m  ja k  w iadom o, 
a ja to lla h  C hom eim , w skazując 
na K o ra n , nakazał n a w ró t do 
noszenia zasłon na tw a rzach  i 
fak tyczną  rezygnację z dążeń 
do z rów nania  się p ra w a m i z 
mężczyznami.

„Truso“ proponuje

Chińscy jeńcy  w zięc i do n ie w o li przez w o jska  w ie tnam skie .

H A N O I PAP. W  ciągu osta t­
n ich  d n i w o jska  agresora ch iń ­
skiego k o n tyn u o w a ły  dz ia łan ia  
m ilita rn e  w  różnych re jonach 
pó łnocnych p ro w in c ji W ie tn a ­
mu. W  p ro w in c ji M ong Cay 
k ilk a  p u łk ó w  p iechoty ch ińsk ie j 
us iłow a ło  zdobyć przyczółek na 
■południowym brzegu rzek i T ien 
Yen w  re jon ie  Dong Mo. Jed­
nakże w o jska  w ie tnam sk ie  od­
p a rły  a tak  i  za trzym a ły  o fensy­
wę w o jsk  n iep rzy jac ie la . Po­
n iósł on s tra ty  w  ludz iach  i 
sprzęcie.

W  p ro w in c ji Cao Bang agre­
sorzy dokona li a taku  na re jony  
T a i H o  S inh  i N a Bao. Na fro n ­
tach w  p ro w in c ja ch  Cao Bang 
i Lang  Son n ie p rzy ja c ie l p rzy ­
s tą p ił do budow y um ocnień na 
te ry to r iu m  w ie tnam sk im  i do 
zakładan ia  pó l m inow ych . P ra ­
ce te prowadzono pod osłoną 
os trza łu  a r ty le ry js k ie g o  z g łęb i 
te ry to r iu m  chińskiego. W  w ie lu  
m iejscach Chińczycy k o n ty n u ­
u ją  przesuw anie s łupów  g ran icz 
nych w  g łąb te ry to r iu m  w ie t­
namskiego.

M im o  ogłoszenia decyz ji o 
w yco fan iu  w o jsk  ch ińsk ich  z 
W ie tnam u, w  w ie lu  re jonach 
za jm u ją  one dotychczasowe po­
zycje i p rzys tępu ją  do budow y 
um ocnień.

W ojska ch ińsk ie  stosują w  
W ie tnam ie  ta k ty k ę  spalonej zie 
m i. M o rd u ją  ludność cyw iln ą , 
niszczą o b ie k ty  gospodarcze i 
w ysy ła ją  do C h in  ich wyposa 
zenie.

(Fot. CAF-Kraszewski)

W  Szczecińskiem

Trwa alarm
przeciwpowodziowy
J A K  ju ż  in fo rm o w a liśm y , w  

osta tn ich  dn iach  k ilk a  rzek na­
szego w o jew ództw a  w ys tą p iło  
z brzegów  zalew ając spore po­
łac ie  te renu. M . in . rzek i Ina  
i K rą p ie l za la ły  k ilk a  u lic  w  
S targardzie . Także lu s tro  wody 
In y  p rzep ływ a jące j przez G ole­
n iów  przekroczy ło  stan a la r­
m ow y.- R ów nież i w  Szczecinie 
woda dała się nam  w e znaki. 
W y la ł jeden z kana łów  d o p ły ­
w ow ych  E le k tro c ie p ło w n i „P o ­
m orzany".

(Dokończenie na  s tr. 2)

Amerykańska broń dla Jemenu

Kongres krytykuje
decyzję Cartera
W A S Z Y N G T O N  PAP. Decy­

z ja  prezydenta J im rn y  C artera 
w  sp raw ie  przyspieszonych do­
staw  b ro n i am erykańsk ie j do 
Jem enu północnego spotkała 
się z ostrą k ry ty k ą  w  K ongre ­
sie. W ie lu  cz łonków  pod kom i­
s ji Izb y  R eprezentantów  ds. 
p o lity k i U S A  na B lis k im  
W schodzie zakw estionow ało  w y 
w ody J. C a rte ra , k tó ry  u trz y ­
m u je , że k o n f lik t  z b ro jn y  m ię­
dzy obu państw am i je m eń sk i­
m i s tanow i bezpośrednie za­
grożenie d la  in te resów  am ery­
kańsk ich  w  re jo n ie  Z a to k i P e r­
sk ie j. P rezydent p o in fo rm o w a ł 
Kongres, że b ro ń  zostanie w y ­
słana do Jem enu północnego z 
pom in ięc iem  30-dniowego okre ­
su, ja k i zw yk le  p rzys ług u je

parla m en tow i na rozpatrzenie 
tego rodza ju  decyzji.

Przew odniczący pod kom is ji 
ośw iadczył, że jest rzeczą n ie ­
zrozum iałą ' dlaczego prezyden t 
rezygnu je  ze skonsu ltow an ia  z 
Kongresem  spraw y dostaw y 
b ron i do Jem enu północnego, 
podczas gdy większość A m e ry ­
kanów  n ie  um ie  wskazać tego 
k ra ju  na mapie.

Tymczasem  na ja w  w yszły  
nowe szczegóły angażowania 
się Stanów Zjednoczonych w 
re jon ie  Z a to k i P ersk ie j. Jeden 
z w yso k ich  u rzędn ików  Depar­
tam entu  S tanu U S A  p o in fo r­
m ow ał p rzedstaw ic ie li prasy, że 
S tany Zjednoczone zam ierzają 
wysłać do Jem enu północnego 
300 doradców  w o jskow ych .

Po podróży
bliskowschodniej 
prezydenta USA
W A S ZY N G TO N , K A IR  PAP.

P rzy jęc ie  p ropozyc ji prezyden­
ta USA J im rny  C a rte ra  przez 
p rzyw ódców  Iz rae la  i  E g ip tu  
nie oznacza jeszcze, że separa­
tys tyczny pokó j m iędzy obu 
k ra ja m i zostanie zaw arty . P re­
m ie r M enachem  B egin  uzależ­
n i ł to  od akcep tac ji p lanu  ame 
rykańskiego  przez rząd i  p a r­
lam ent iz rae lsk i. Jednocze­
śnie rząd E g ip tu  rozpoczął kam 
panię w y jaśn ia jącą , pow iada­
m ia jąc  zaprzyjaźnione k ra je  
arabskie o szczegółach negocja­
c j i  p row adzonych za pośred­
n ic tw em  C artera . W  konsu lta ­
c jach tych  zostały pom in ię te  
S yria , L ib ia , A lg ie ria , I ra k  i  Je­
m en po łudn iow y , k tó re  zdecy­
dow anie  p rzec iw s ta w ia ją  się 
separatystycznej po lityce  p re ­
zydenta Sadata.

Negatywne stanowisko
Jordanii i Syrii

K A IR , B E JR U T  P A P . J o rd a n ia  
z d e c y d o w a n ie  p o tę p iła  y r y n ik i  po* 
d ro ż y  b lis k o w s c h o d n ie j p re z y d e n ta  
U S A . O ś w ia d cze n ie  rz ą d u  w  A m * 
m a n ie  s tw ie rd z a , że m is ja  J . C a r­
te ra  d o p ro w a d z iła  do u m o c n ie n ia  
o k u p a c ji W zgórz  G o ła n . Z a ch o d n ie ­
go B rz e g u  J o rd a n u  i  s t r e fy  G azy. 
D o  s ta n o w is k a  J o rd a n ii  p rz y łą c z y ­
ła  s ię  S y r ia ,  p o tw ie rd z a ją c  z a m ia r 
b o jk o to w a n ia  E g ip tu  w  d z ie d z in ie  
p o lity c z n e j,  d y p lo m a ty c z n e j, gospo­
d a rc z e j w  p rz y p a d k u  p o d p isa n ia  
przez te n  k r a j  u k ła d u  p o ko jo w e g o  
z Iz ra e le m . P rz e w o d n ic z ą c y  O W P  
Jase r A r a fa t  o ś w ia d c z y ł, że dążyć 
b ę dz ie  do n a ło że n ia  na E g ip t  em ­
b a rg a  n a fto w e g o  je ś li rz ą d  S ada ta  
za w rze  s e p a ra ty s ty c z n y  p o k ó j z 
Iz ra e le m .

Nowa prowokacja
wobec Libanu

S O LD A T E S K A  izrae lska do­
kona ła  now ej p ro w o ka c ji wobec 
L ibanu . Iz rae lsk ie  sam olo ty na­
ruszy ły  przestrzeń pow ie trzną  
tego k ra ju  i ponow nie  p o ja w iły  
się nad B e jru te m . N ie p rzy ja ­
c ie lsk ie  lo tn ic tw o  dokona ło  ró w  
nież lo tó w  na m a łe j w ysokości 
nad Sajdą i in n y m i m iastam i 
po łudniow olibańskim d.

Dolar zwyżkuje
T O K IO  P A P . N a g ie łd z ie  t o k i j ­

s k ie j u t r z y m u je  s ię  te n d e n c ja  do 
w z ro s tu  k u rs u  d o la ra  w o b e c  je n a . 
D z iś  za d o la ra  p ła c o n o  209,20 je n a , 
p ra w ie  3 je n y  w ię c e j n iż  w e  w to ­
re k  po  p o łu d n iu .  Jes t to  n a jw y ż s z e  
n o to w a n ie  w a lu ty  a m e ry k a ń s k ie j 
w  T o k io  od  10 m ie s ię cy .

D ZIŚ
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Za tydzień — kalendarzowa wiosna

Trwają przygotowania 
do prac wiosennych

W A R S Z A W A  PA P. Za tydz ień  będziem y m ie li ka lendarzo­
w ą w iosnę. Chociaż tru d n o  jeszcze okreś lić , k ie dy  w a ru n k i 
agrom eteoro logiczne pozw olą na dobre rozpocząć prace poło­
wę, na jw yższy ju ż  je d n a k  czas kończyć p rzygotow ania , k tó re  
um o ż liw ią  spraw ne i  te rm in ow e  przeprow adzenie zabiegów u - 
p raw o w ych  oraz s iew ów  i  sadzenia roś lin .

Piotr Jaroszewicz 
w woj. włocławskim

W Ł O C Ł A W E K  P A P . C z ło n e k  B iu ­
ra  P o lity c z n e g o  K C  P Z P R , p re m ie r  
P io t r  Ja ro sze w icz  p rz e b y w a ł 13 b m . 
z gosp o d a rską  w iz y tą  na Z ie m i 
W ło c ła w s k ie j,  zap o zn a ją c  się z o- 
s ią g n ię c ia m i o raz  a k tu a ln y m i p ro ­
b le m a m i s p o łe c zn o -g o sp o d a rczym i 
te g o  re g io n u . Z w ie d z i!  on — w  to ­
w a rz y s tw ie  m in is t ra  ro ln ic tw a  — 
L e ona  K ło n ic y  o ra z  gosp o d a rzy  w o  
je w ó d z tw a  la b o ra to r iu m  h y d ra u ­
lic z n e  „ H y d r o p r o je k tu ” , gdzie  
p o d d aw ane  są w s z e c h s tro n n y m  
p ró b o m  ro z w ią z a n ia  p ro je k to w o -  
k o n s t ru k c y jn e  n o w y c h  z a p ó r, ja ­
zó w , ś lu z  i  s to p n i w o d n y c h .

W  d a ls z e j częśc i w iz y ty  we W ło ­
c ła w k u  P . J a ro sze w icz  u d a ł s ię  na 
te re n  b u d o w y  n o w e j d z ie ln ic y  
„ P o łu d n ie ” , gd z ie  o d b y ła  s ię  u ro ­
czys tość  w m u ro w a n ia  a k tu  e re k ­
c y jn e g o  p od  now oczesne o s ied le  
m ie s z k a n io w e .

N a s tę p n ie  p re m ie r  o d w ie d z ił g m i­
nę  R a d z ie jó w  K u ja w s k i ,  k tó ra  od  
w ie lu  la t  osiąga  w y s o k ie  p lo n y  
zbóż  i  b u ra k ó w  c u k ro w y c h , a ta k ­
że b a rd z o  d o b re  w y n ik i  w  sku p ie  
ż y w c a  o ra z  w ie lo z a k ła d o w e  p rz e d ­
s ię b io rs tw o  P G R  w  O s ię c in a ch .

Przed Światowym 
Dniem Morza

W A R S Z A W A  PAP. Po raz 
d ru g i obchodzony będzie w 
Polsce Ś w ia to w y  Dzień M orza, 
k tó ry  w  ty m  roku  us ta lo ny  zo­
s ta ł na 16 m arca. Będzie on 
przebiega! pod hasłem  „B ez­
piecznie jsza żegluga i  czyste 
oceany” .

O czyw iście niezależnie od te­
go będziem y św ię tow ać także 
nasze, po lsk ie  D n i M orza, k tó ­
re, ja k  co rok , p rzypada ją  na 
czerwiec.

In ic ja to re m  obchodów Ś w ia ­
towego D n ia  M orza, zorganizo­
wanego po raz p ie rw szy w  u -  
b ieg łym  roku , je s t M iędzyrzą­
dow a M orska  O rgan izac ja  Do­
radcza (IM C O ).

Sztormy zniszczyły 
brzeg morski

K O S Z A L IN  P A P . Jes ienne  i  z i­
m o w e  s z to rm y , k tó r y c h  n a s ile n ie  
szczegó ln ie  w  s ty c z n iu  i  lu ty m  b r . 
b y ło  b a rd z o  duże w y rz ą d z i ły  na 
W y b rz e ż u  K o s z a liń s k im  pow ażne  
s zko d y  w  u m o c n ie n ia c h  w y d m  
n a d m o rs k ic h . W k i lk u  m ie js c o w o ­
śc ia ch  m . in . w  U s tro n iu  M o rs k im  
fa le  B a ł ty k u  p o d m y ły  k l i fo w y  
b rzeg , k tó r y  na k i l k u  o d c in k a c h  
o s u n ą ł s ię  na p lażę . U b y w a n ie  lą ­
d u  zagraża  w ie lu  o b ie k to m  g a s tro ­
n o m ic z n y m . a n a w e t w c za so w ym  
le ż ą c y m  tu ż  n a d  sa m ym  b rz e g ie m  
B a łty k u . S p o re  s zko d y  w  w y d ­
m a ch  n a d m o rs k ic h  s z to rm  w y rz ą ­
d z i ł  te ż  w  G ą ska ch , M ie ln ie  K o ­
s z a liń s k im . C h ło p a ch  i  D ź w irz y n ie .

Instrumenty muzyczne 
— ze szkła

K R O S N O  P A P . A lf r e d  C h u d z iń ­
s k i.  b ry g a d z is ta  z K ro ś n ie ń s k ic h  
Hut. S zk ła  n a le ży  do  rz a d k o  dz iś  
s p o ty k a n y c h  m is trz ó w  w  fo rm o ­
w a n iu  m is te rn y c h  w y ro b ó w  ze 
s z k ła . S w o ją  boga tą  k o le k c ję  po ­
w ię k s z y ł o n  o s ta tn io  o  o ry g in a ln e  
szk la n e  in s t ru m e n ty  — ja k :  t r ą b k i,  
g w iz d k i,  f u ja r k i ,  a n a w e t c y m b a ł­
k i  ze s z k !a n v c h  r u re k  i  szk la n e  du  
d y  U zd o 'n  to n y  h u tn ik  p rz y g o to w u ­
je  o b e cn ie  zes taw  s z k la n y c h  in ­
s tru m e n tó w  d la  p ro f. A d o lfa  D y -  
gacza z P W S M  w  K a to w ic a c h , b a - , 
dacza fo lk lo r u .

Przebieg ty c h  rem ontów  opóź­
nia b ra k  części zam iennych.

C en tra la  N asienna znacznie 
p rzysp ieszyła  w  osta tn ich  
dn iach dos taw y k w a lif ik o w a n e ­
go z ia rna siewnego zbóż i na-

T ak w yg ląda ła  w czo ra j u l. Bydgoska w  S targardzie .
(F o to  C A F  -

Trwa alarna 
przeciwpowodzrawy

(Dokończenie ze s tr. 1) dz iow ym . Do je j  lik w id a c ji 
. . .  . . . .  sk ie row ano p racow n ików  cy-

■ A  j , a1'  P ^ e d s ta w ia  u «  sy tu a . w ;ln y c h  , grup(, w o jska . s t ln
m dz is ie jszym . w ody In y  je s t nadal w yso k i.

In fo rm a c ji udz ie li) nam d y .  w  S targardzie natom iast o- 
żu rny  K o m ite tu  P rzeciw pow o- , w a rto  dla ruchu  kolowes0 .a - 
dziowego S te fan B azy lińsk i.

W  “  -

ZBoWiD organizacją ponad półmilionową

Z A P O B IE G L IW I ro ln icy , s^°.rł in n ych  ro ś lin . A b y  p rzy - 
m . in . z w o je w ó d z tw  ło m żyń - spieszyć zaopa tryw an ie  ro ln i-  
skiego i s łupskiego, aby p rzy - w  z ia rno  s iew ne często
spieszyć przesychanie pó l w  re - dostarcza się je  bezpośrednio 
jonach gdzie z n ik ła  ju ż  p o k ry -  do gospodarstw , 
w a śnieżna, w yk o n u ją  przepu- .... . , , ,
s ty  w  celu z likw id o w a n ia  za- u w ag i pośw ięca ją ro l-
sto isk w ody. W  ten sposób za- nîcy na zj*k u Py naw o-
pobiega się też s tra tom  w  oz i- ś rodków  ochrony ro ś lin
m inach , ja k ie  mogą pow stać w  ?ra.z m a te ria łów , k tó re
w y n ik u  w ym okn ięc ia  ro ś lin . będą im  p o trzebne_w  n a jb liż ­

szych tygodn iach. Chodzi w ięc
W  kom b ina tach  PG R w o j. °. apy  fa b ry k i oraz przed- 

w roc ław skiego  przeprowadza f łę b l0rf t łw a tran spo rtow e  w y- 
s ię  p rzeg lądy pól, w  czasie k tó -  p r z y s ta ły  w sze lk ie  m o fliw o -  
ry c h  ocen iany je s t stan o z im in  ścl 1 F zys?les7 ł l ,  .dostaw y
i  pode jm u je  się decyzje o za- J ™ ! ' 50*  u “ uw “ 80 isazyunsKi. Ianą Jeszcze WCIOraj uMe(, B „ a
biegach, k tó ry c h  w yko nan ie  do p laców ek hand lo - —  W  G olem ow ie  m ie liśm y gosfcą> w  Szczecinie sy tuac ja
polepszy wegetację rzepaku, t w ych ’ w y rw ę  w  w a le  p rzec iw pow o- zosta ła  ca łkow ic ie  opanowana.
żyta czy pszenicy oz im ej. W  - J — — - .................  O padł poziom  w ody w  Jezio-
gospodarstwach państw ow ych  
tego reg ionu rozpoczęto ju ż  na­
wożenie i  w apnow anie  gleb. W 
PG R S trze lin  do w ysiew u na­
wozu w yko rzys tu je  się h e liko p ­
ter.

Nada l w ie le  czasu ro ln iko m  
i p laców kom  obsługu jącym  
w ieś poch łan ia ją  sp ra w y  zw ią ­
zane z rem ontam i maszyn. Po­
d e jm u je  się dodatkow e w y s ił­
k i,  aby ja k  na jszybcie j od rob ić  
zaległości w  napraw ach, ja k ie  
p ow sta ły  z pow odu b ra k u  czę­
ści zam iennych.

W  w o j. kosza lińsk im  stan go­
towości sprzętu technicznego 
potrzebnego do w iosennych 
prac po low ych  ocenia się na 85 
proc. O sta tn io  przedłużono 
czas pracy w  w a rsztatach spó ł­
d z ie ln i kó łek  ro ln iczych  i 
P O M -ów  tego re jon u , aby 
szybko p rzyw ró c ić  pełną sp raw  
ność techniczną rozsiewaczom  
nawozów, ładow a rkom  i t ra k ­
torom , k tó re  p racow a ły  p rzy u - 
trzym a n iu  przejezdności dróg.

Z  IM A  w  k o p a ln i od­
k ry w k o w e j — to  t ru d n y  
okres d la  lu d z i i  maszyn. 
W  K o p a ln i W ęgla B ru n a t­
nego „T u ró w ”  dobrze p rzy ­
gotow any f ro n t  robó t gór­
n iczych jes ien ią  s p ra w ił, źe 
m roźna zim a n ie przyspo­
rzy ła  w iększych trudności. 
Plany w  w yd o b yc iu  w ęgla  
w yko n a ła  ko pa ln ia  z nad­
w yżką , n a s tą p iły  je dyn ie  
zaległości p rzy  zb ie ran iu  
nadkładu.

C A F-W o loszczuk-te le fo to

Kolejny raport
0 sytuacji kombatantów

W A R S Z A W A  PAP. Zw iązek k s z ta łtu je  się na poziom ie ok.
B o jo w n ik ó w  o W olność i  D e- 3 tys. z ł p lus d o d a tk i w y n ik a - 
m okra c ję  zrzesza obecnie ok. jące z odpow iedn ich  p rzep i- 
650 tys. cz łonków . P rzy jm u ją c  sów.
kand yda tó w  do te j o rgan izac ji O bserw u je  się dużą a k ty w -  
—  ja k  s tw ie rdzo no  na n iedaw - ność społeczną i  zawodową 
nym  posiedzeniu se jm ow ej kom batantów . Jest ona zw ią - in . do w yp om p ow yw an ia  w ody 
K o m is ji S p raw  W ew nętrznych  żana m. in . z p rzypada jącym  w  --------------— TT~-
1 W ym ia ru  S p raw ied liw ośc i — br. 30-leciem  Z B oW iD , z p rzy - 
specjalne kom is je  sk ru p u la tn ie  go tow an iam i do kra jow ego  
bada ją  dow ody uczestn ictw a w  kongresu te j o rgan izac ji, 
różnych fo rm ach  w a lk i z oku ­
pantem . O bse rw u je  się w zrost

rze S łonecznym  na G u m e ń -  
cach. U leg ły  też popraw ie  
w szystk ie  p rze p ływ y  w  te j 
dz ie ln icy  (rzeczka Bukow a). 
N a jtru d n ie jsza  sytuacja  panu­
je  nada] w  okoPcach F le k t o - 
c ie p łow n i „P om orzany” . Tu 
woda zalana jest u lica  Szcza­
w iow a . O ile  w  na jb liższych  
dniach nie będą parłaś deszcze, 
to  woda w  tym  re jon ie  co fn ie  
się w  ciągu 48 godzin.

Bardzo pracow ic ie  spędzają 
noce i dn ie strażacy. W zyw an i 
są do w ypom pow yw an ia  w ody 
zalew ającej p iw n ice  dom ostw  
i m agazyny przedsięb io rs tw . 
W  Szczecinie strażacy w zyw a n i 
b y l i w  osta tn ich  godzinach m .

m agazynów „S k ła d n icy  H a r­
ce rsk ie j”  oraz z o b ;-';- ' ów  
„Społem ”  p rzy  u l. G d a r-1-'

polecanego a u to ry te tu  kom ba­
tan tó w , uczestn ików  w a lk  o 
w olność i  dem okrację .

Jak  po in fo rm ow ano, w  Sej­
m ie  p rzygo tow yw any jes t d ru g i 
ra p o rt o sy tu a c ji soc ja lno -by­
to w e j kom batan tów . U sta li się 
w  n im  zm iany, ja k ie  nas tąp iły  
w  la tach  1972— 1979 oraz p rzy­
gotow any zostanie program  
dzia łan ia  na la ta  1981— 1985. 
Do na jw ażn ie jszych  należeć bę­
dzie okreś len ie  zakresu pomo­
cy ludz iom  s ta rym . N ależy pa­
m iętać, iż  średn ia  w ie ku  w  
środow isku  kom batan tów  w y ­
nosi 63 la ta.

W  okres ie  os ta tn ich  7 la t  
państw o zw iększy ło  dziesięcio­
k ro tn ie  w y d a tk i na różnego 
rodza ju  św iadczenia d la  kom ­
ba tan tów . W  1978 r. w yn o s iły  
one 7 m ld  zł. Ś redn ia  ren ta
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W telegraficznym skrótie
M O TO C R O S S O W C Y  m a rk  — z g o d n ie  z re g u la m in e m  —

S T A R T O W A L I W K A M IE N IU  P O M . n ie  m oże ju ż  zd o b yć  p u n k tó w  w  
s la lo m ie  g ig a n c ie  i  w  k la s y f ik a c j i  

W  K A M IE N IU  P O M O R S K IM  o d -  p u c h a ro w e j je s t n a d a l na t rz e c im  
b y ły  s ię  za w o d y  m o tocrossow e  z m ie js c u , 
u d z ia łe m  nasze j c z o łó w k i o ra z  g ru ­
p y  z a w o d n ik ó w  Z N R D . R O Z G R Y W K I O P U C H A R  D A V IS A

W  k la s ie  125 ocm , w  k tó r e j  s ta r -  S P O T K A N IE M  z  F in la n d ią  w  
to w a ło  26 z a w o d n ik ó w , w  łą c z n e j O ls z ty n ie  w  d n ia c h  16—18 m a rc a  
k la s y f ik a c j i  d w ó c h  w y ś c ig ó w  z w y -  p o ls c y  te n is iś c i z a in a u g u ru ją  s w o je  
c ię ż y ł B e rn a rd  L a m m e l (N R D ) w y s tę p y  w  te g o ro c z n e j e d y c j i  P u -  
p rz e d  s w y m  ro d a k ie m  R o lsem  c h a ru  D a v isa . P o la c y  ro z p o c z y n a ją  
H u b le re m  o ra z  Z b ig n ie w e m  J u rę -  r o z g ry w k i o d  I I I  r u n d y ,  F in o w ie  
w lc z e m  (B u d o w la n i G d a ń sk ). z w y c ię ż y li w  I I  ru n d z ie  M a ro k o

5:0. J e ś li nasza d ru ż y n a  z w y c ię s k o  
W  k la s ie  p o łą c z o n e j 250 i  500 ccm  p rz e jd z ie  tę  p ró b ę , to  w  W a rsza - 

s ta r to w a ło  56 z a w o d n ik ó w . W  w ie  zo b a c z y m y  w  cz e rw c u  te n is is -  
trz e c h  g ru p a c h  ro ze g ra n o  6 w y ś c i-  tó w  W łochg rupac !
gów . K o le jn o ś ć  c z o łó w k i:  1. Cze­
s ła w  S e n d ro w ic z  (G ó rn ik  C z e rw io a  
k a ), 2 R ysza rd  G a n c e w s k i (A M K  
O s tró d a ), 3 M a r ia n  Z u p a  (B u d o w la ­
n i G d a ńsk).

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  t u r n ie j  ____ „ ___
P ecsu b y ł  k o le jn ą  p ró b ą  p o ls k ic h  z w y c ię ż y ła  
ju d o k ó w  S iln e  zespo ły  d esygno - p k t  
w a ły  N R D . ZSRR, W ę g ry . A t r a k ­
c ją  b y ł  w y s tę p  Ja p o ń c z y k ó w .

P o ls c y  ju d o c y  t r z y k r o tn ie  s ta w a ­
l i  na  p o d iu m . W o jc ie c h  D w o rc z y ń -  
s k i w y g ra ł w  w adze 95 kg , J a ro ­
s ła w  B ra w a  ta  b y ł  d ru g i w  w a ­
dze 78 k g . a M a r ia n  T a ła j t rz e c i 
w  w a d ze  71 k g , D a r iu s z  N o w a k o w ­
s k i  p ią ty  w  k a te g o r ii p o nad  95 kg .

Z W Y C IĘ S T W O  A K R O B A T Ó W  
S P O R T O W Y C H  W A R S Z A W Y  

W M O S K W IE

D U Ż Y  sukces  o d n io s ła  m ło d z ie ­
żow a  re p re z e n ta c ja  W a rsza w y  w  
a k ro b a ty c e  s p o r to w e j. W  t ra d y ­
c y jn y m  m eczu  z d ru ż y n ą  M o s k w y , 
ro z e g ra n y m  w  s to lic y  K r a ju  Rad, 

w a rs z a w a  109.35:102,00

W H E A V E N L Y  V A L L E Y  w  K a l i ­
fo r n i i  o d b y ł s ię  s la lo m  g ig a n t 
m ężczyzn  z a lic z a n y  do P u c h a ru  
Ś w ia ta . T r iu m fo w a ł w  n im  In e e - 
m a r  S te n m a rk  (S zw e c ja ) p rze d  J u ­
g o s ło w ia n in e m  B o ja n e m  K r iz a je m  
i A u s tr ia k ie m  H ansem  E nnem  P ią ­
te  m ie jsce  w y w a lc z y ł S z w a jc a r P e­
te r  L u e sch e r. z d o b y w a ją c  k o le jn e  
p u n k ty  do P u c h a ru  Ś w ia ta , co w  
zasadzie z a p e w n iło  m u  p ie rw sze  
m ie js c e  w  te j  k la s y f ik a c j i .  S te n -

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m 's  „ U n iw e rs y te t  W a rsza w ­
s k i”  z B r a z v l i i  do Ś w in o ­
u jś c ia

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU :

m /s „ Iw o n ic z - Z d r ó j”  do K o ­
p e n h a g i i  N o rw e g ii.

m /s  „ L ip s k ”  n 'B *e b rz a ”  d r  
D a n ii

m s  .K u tn o  71”  D a n ii
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M a le ją  s z a n s e  Indiry G a n d h i

Fiasko starań
o zjednoczenie Kongresu

D E L H I PA P. T rw a ją ce  od je s ien i ub. ro ku  p ró b y  z jedno­
czenia dw óch p a r t ii kongresow ych spełz ły na n iczym , pon ie­
waż b. p re m ie r In d ira  G andh i nalegała na o trzym an ie  decydu­
jącego głosu w  spraw ie  sk ładu  k ie ro w n ic tw a  zjednoczonego 
Kongresu.

Apel papieża
w sprawie

Jerozolimy
R Z Y M  P A P. 'W  pon iedzia łek 

na spo tkan iu  z p rzedstaw ic ie la ­
m i m iędzynarodowego ko m ite ­
tu  łączności m iędzy Kościo łem  
k a to lic k im  a św ia to w ym i o rga ­
n izac jam i żydow sk im i, papież 
Jan Paw eł I I  w ezw ał w szystkie  
s tro n y  do „pod jęc ia  w y s iłk ó w  
w  ce lu  przekszta łcen ia Je rozo li­
m y  w  cen trum  h a rm o n ii m ię ­
dzy żydam i, m uzu łm ana m i i 
ch rześc ijanam i” .

W ypow iedź Jana P a w ła  I I  zo­
sta ła z in te rp re tow ana  jako  
oznaka sprzeciw u W a tykanu  
wobec pode jm ow anych przez 
ko ła  sy jonistyczne prób  prze­
kszta łcen ia  Je rozo lim y w  m iasto 
czysto żydow skie.

Jugosławia stawia
na elektrownie atomowe

W  J U G O S Ł A W II p o w o ła n o  in s ty ­
tu c ję  pod  n a zw ą  „J u g o a to m e n e r-  
go ” , k tó ra  będz ie  się za jm o w a ć  
o p ra c o w y w a n ie m  i  b u d o w ą  e le k ­
t r o w n i a to m o w y c h . P rz e jm ie  ona 
w s z y s tk ie  s p ra w y  zw ią za n e  z ro z ­
w o je m  p rz e m y s łu  n u k le a rn e g o  v  
S F R J. O znacza to  — p isze  T A N J U G  
— że w s z y s tk ie  e le k tro w n ie  a to ­
m o w e  w  k r a ju  będą b u d o w a n e  
p rze z  n o w o  p o w o ła n ą  o rg a n iz a c ję  
na  p o d s ta w ie  w ła s n y c h  p la n ó w  
p rz y  s to s o w a n iu  w ła s n y c h  u rz ą ­
dzeń.

P ie rw s z y m  w a ż n y m  p ro je k te m  
b ę d z ie  b u d o w a  c z te re c h  e le k t ro w n i 
a to m o w y c h  w  R e p u b lice  C h o rw a c ­
k ie j .  W  je g o  re a l iz a c j i  w ezm ą 
u d z ia ł w s z y s tk ie  p rz e d s ię b io rs tw a  
d z ia ła ją c e  w  te j  d z ie d z in ie , łącz­
n ie  z e k ip ą , k tó ra  b u d o w a ła  p ie rw ­
szą w  J u g o s ła w ii e le k tro w n ię  a to ­
m o w ą  w  K rs k o  (S ło w e n ia ).

B u d o w a  e le k t ro w n i a to m o w y c h  w  
C h o rw a c ji je s t n ie z w y k le  w a ż n y m  
z a d a n ie m  g o sp o d a rczym , b o w ie m  — 
ja k  s ię  o b e cn ie  o b lic z a  — do  ro k u  
2000 z a b ra k ło b y  o k o ło  22 m ld  k i lo -  
w a to g o d z in  e n e rg ii e le k try c z n e j,  
g d y b y  s ię  o g ra n ic z o n o  do  is tn ie ­
ją c y c h  n o ś n ik ó w  e n e rg ii (w oda, 
w ę g ie l,  ro p a  n a fto w a  i  gaz z ie m ­
n y ). P ie rw sza  ze w s p o m n ia n y c h  
e le k t ro w n i zo s ta n ie  zbu d o w a n a  
n a jp ra w d o p o d o b n ie j na  w y s p ie  
V i r

„J u g o a to m e n e rg o ”  bę d z ie  zaopa-

Budapeszt

w  p a r t ii m etod a u to k ra tycz ­
nych. B y li o n i go tow i przyznać 
pan i G andh i stanow isko prze­
w odniczącej zjednoczonego K on  
gresu, ale w  zam ian dom agali

S Y G N A Ł  do poniechan ia d a l- się d la siebie stanow isk k ie - 
szych starań o  przyw rócen ie  row n iczych  w  kongresow ej g ru - 
jedności da ł 12 bm . k o m ite t ro - p ie  pa rla m e n ta rn e j i  pokaźnej 
boczy K ongresu o fic ja lne go , części m ie jsc w  kom itec ie  robo- 
k tórego przewodniczący Sw aran czym.
S ingh o d b y ł w  os ta tn ich  m ie - 2 ą d a li rów nież, aby In d ira  
siącach cztery bezowocne spot- G andh i odc ię ła  się od swego 
ka n ia  z panią G andhi, p rzew ó d- syna, S a n ja y ’a, skazanego nj 
niczącą tzw . Kongresu In d iry .  dw a la ta  w ięz ien ia  za antyde- 
K ie d y  Sw aran  S ingh żakom u -  m okra tyczne  postępki w  okresie 
n ik o w a ł sw ym  kolegom , że pan i stanu w y ją tko w e g o  1975— 77. 
G andh i nada l n ie  chce poczynić 
ustępstw  w  k w e s tii k o le k ty w - ' 
nego k ie ro w n ic tw a  i dem okra ­
c j i  w e w n ą trzp a rty jn e  i,  ko m ite t 
pos tanow ił jednom yś ln ie  zre­
zygnować z dalszych rozm ów  z 
p a rtią  b. prem iera .

N a jogó ln ie j b io rąc, fia sko  sta­
rań o zjednoczenie dw óch K o n ­
gresów jest ciosem d la  In d ir y  
G andhi, k tó ra  jeszcze w  lis to ­
padzie ub. ro ku , po t r iu m fa l­
nym  odzyskan iu  m anda tu  po­
selskiego w  p o łu d n io w o in d y j- 
sk im  okręgu  C h ikm a g a lu r l i ­
czyła  na szybki rozpad p a r t ii 
Swa rana S ingha i  m asowy po­
w ró t „syn ó w  m a rn o tra w n ych ”  
do je j Kongresu.

Część dzia łaczy Kongresu 
o fic ja lne go , w  ty m  sam Sw aran 
Singh, b y ła  rzeczyw iście goto­
wa poczynić daleko idące ustęp 
s tw a i  pogodzić się z córką 
N ehru , ale In n i, skup ien i w o­
k ó ł b. m in is tra  spraw  zagran i­
cznych Y . B. Chavana i  repre­
zentu jący m. in . lew e skrzyd ło  
kongresowe, uza leżn ili zgodę na 
zjednoczenie od uzyskan ia  gw a­
ra n c ji,  iż pan i G andh i n ie bę­
dzie w ięce j p róbow a ła  stosować

Konflikt
Uganda -  Tanzania
P A R Y Ż  P A P . Z a c h o d n ie  age n c je  

p ra so w e  p o w o łu ją c  s ię  na  ź ró d ła  
ta n z a ń s k ie  tw ie rd z ą , że p o d ję ta  
przez N ig e r ię  p ró b a  m e d ia c ji w  
k o n f l ik c ie  ta n z a ń s k o -u g a n d y js k im  
je s t skazana  na n ie p o w o d ze n ie . Z  
U g a n d y  n a p ły w a ją  sp rzeczne  In ­
fo rm a c je  u trz y m u ją c e , że n ie w ie l­
k ie  o d d z ia ły  p r z e c iw n ik ó w  p re z y ­
d e n ta  I d i  A m in a , k tó re  w y p rz e d z i­
ł y  g łó w n e  s i ły ,  z o s ta ły  zm uszone 
do o d w ro tu  p rzez  w o js k a  A m in a . 
Z a ró w n o  ra d io  K a m p a la , ja k  i  
u ch o d źcy  p o d a ją , że o b licza n e

__________ ,  __ . p rzez  a g e n c je  z a ch o d n ie  na  4 t y -
t r y w a ł  n ie  ty lk o “  k r a jo w y  n rz e m y s ł I s iące lu d z i g łó w n e  s i ły  (z łożone z 
n u k le a rn y ,  lecz ró w n ie ż  o p ra c o w y -  I T a n z a ń c z y k ó w  i u g a n d y js k ic h
w a ł i  b u d o w a ł e le k tro w n ie  a to m o - j  u ch o d źcó w ) z n a jd u ją  s ię  w  re jo n ie
w e  za g ra n ic ą , zw łaszcza  w  k r a -  J L u k a y i,  t j .  96 k m  na p o łu d n ie  od 
ja c h  T rz e c ie g o  Ś w ia ta . I K a m p a li.

Koło użytkowników 
„Polskich Fiatów“
B U D A P E S Z T  P A P . P rz y  O ś ro d k u  

In fo r m a c j i  i  K u l t u r y  P o ls k ie j w  
B udapeszc ie  p o w s ta ło  k o ło  w ę g ie r­
s k ic h  u ż y tk o w n ik ó w  „P o ls k ic h  F ia ­
tó w ” , k tó re  w z o ru je  s ię  na du ­
ży m  k lu b ie  te g o  ty p u  d z ia ła ją c y m  
w  C z e c h o s ło w a c ji i  m a na ce lu  
w z a je m n ą  pom oc, d o k s z ta łc a n ie  
te c h n ic z n e  o ra z  o rg a n iz o w a n ie  
w s p ó ln y c h  ra jd ó w  tu ry s ty c z n y c h .

D e le g a tu ra  C e n tra l i  H a n d lu  Z a ­
g ra n ic z n e g o  „P o lm o t”  w  B u d a ­
peszcie l ic z y  na u z y s k iw a n ie  cen­
n y c h  in fo r m a c j i  od  c z ło n k ó w  ko ła  
na te m a t e k s p lo a ta c ji p o ja zd ó w . 
N a  in a u g u ra c y jn e  s p o tk a n ie  u ż y t­
k o w n ik ó w  p o ls k ic h  sam ochodów  
p rz y b y ło  p o nad  120 e n tu z ja s tó w  mo 
to ry z a c j i .  W a r to  p o d k re ś lić , że w  
c h w i l i  o b e c n e j po w ę g ie rs k ic h  szo­
sach k u rs u je  ju ż  35 tys . „ F ia tó w  
125p”  o ra z  11 t.ys. „m a lu c h ó w ” , z 
czego 90 p ro c e n t z n a jd u je  s ię  w  
rę k a c h  p ry w a tn y c h .

40 lat temu

Aneksja Czechosłowacji
przez III Rzeszę

C Z T E R D Z IE Ś C I L A T  m ija  14 żo w a ła  ic h  bezp o ś re d n io , po d ru -  
m a rc a  od d n ia  w k ro c z e n ia  w o js k  g ie  — będzie  zag ra ża ła  p ie rw sze m u  
h i t le ro w s k ic h  do Czech. A le  Cze- w  św ie c ie  p a ń s tw u  s o c ja lis ty c z n e - 
ch o s ło w a c ja  — w  k s z ta łc ie  n a d a - m u .
n y m  je j  w  1918 ro k u , po ro zp a d z ie  Z a g a rn ię c ie  C ze ch o s ło w a c ji p rzez 
A u s tro -W ę g ie r  — p rz e s ta ła  is tn ie ć  I I I  Rzeszę, z a w in io n e  w  d u ż e j m ie - 
j u i  w c z e ś n ie j. J e s ie n ią  1938 r .  — rze  p rzez  s i ły  z e w n ę trz n e , d o w io - 
w  re z u lta c ie  d y k ta tu  m o n a c h ij-  d ło , ja k  zgu b n a  b y ła  p o l i ty k a  
sk ie g o  — S u d e ty  z a a n e k to w a n e  zo- „ u g ła s k iw a n ia ”  i  u s tę p s tw  w obec 
s ta ły  p rzez h it le ro w s k ą  I I I  R ze- H it le ra .  Z achód  z g o d z ił s ię  na w a ­
sze. H is to r ia  ro zp a d u  i  o k u p o w a - r u n k i  fu e h re ra .  g d yż  w y s z e d ł z 
n ia  b u rż u a z y jn e j C ze ch o s ło w a c ji za ło że n ia . że s k ie ru je  e kspan - 
je s t pou cza ją cą  i lu s t ra c ją  m e to d  s ję  fa szyzm u  w  k ie ru n k u  na 
d z ia ła n ia  fa szyzm u , ro z z u c h w a lo - W schód. S k u tk i są znane: napaść 
nego b e zka rn o śc ią  o ra z  o b o ję tn o ś - na P o ls k ę  i d ru g a  w o jn a  ś w ia to - 
c ią  ś w ia ta  ze w n ę trzn e g o . w a , w  k tó r e j  w irz e  z n a la z ły  się

G d y  w e w rz e ś n iu  1938 r .  H i t le r  ta kże  F ra n c ja  i  W ie lk a  B ry ta n ia ,  
w y s u n ą ł ż ą d a n ie  p rz y łą c z e n ia  S u - w o jn a , k tó ra  po c ią g n ę ła  za sobą 
d e tó w  do N ie m ie c , cz e c h o s ło w a c k i m il io n y  o f ia r .

ESTOŃSCY p ro je k tan c i 
udo w odn ili, że rów nież przy  
pracach dom ow ych kobieta 
może wyg lądać bardzo la d - 
nie...

(Fot. C A F-TA S S )

p re z y d e n t Benesz z w ró c i ł  się 
rz ą d ó w  F r a n c j i  ( ja k o  sw ego  t r a k - 1 
ta to w e g o  s o ju s z n ik a ) o ra z  W . B r y ­
ta n i i  i  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o  z 
p ro śb ą  o pom oc. Z w ią z e k  R adz iec­
k i  o d p o w ie d z ia ł,  że pom oże Cze­
c h o s ło w a c ji ja k o  c z ło n e k  L ig i  N a ­
ro d ó w , je ś li P a ry ż  s p e łn i w obec 
P ra g i s w ó j s o ju s z n ic z y  o b o w ią ze k . 
F ra n c ja  i  W . B ry ta n ia  n a k ła n ia ły  
je d n a k  Benesza do częśc iow ego 
p rz y n a jm n ie j p rz y ję c ia  u lt im a tu m  
H it le ra .  Rząd C ze ch o s ło w a c ji od ­
rz u c i ł  n o tę  m o c a rs tw  za ch o d n ich . 
W ów czas p re m ie rz y  W . B r y ta n i i  — 
C h a m b e r la in  i  F r a n c j i  — D a la d le r
— z g o d z il i s ię  na s p o tk a n ie  w  M o ­
n a c h iu m  z H it le re m  o ra z  p rz y w ó d ­
cą fa s z y s to w s k ic h  W ło c h  M u s s o łi-  
n im , a b y  p o d ją ć  d e c y z ję  w  sp ra ­
w ie  „s p o ru ”  c ze ch o s ło w a cko -n ie - 
m ie c k ie g o  (29.IX.1938 r .) .  T a m  — 
„ w  im ię  p o k o ju ”  — n a k a z a li Cze­
c h o s ło w a c ji re z y g n a c ję  z te r y to ­
r iu m  za m ieszkanego  przez ponad

m in  lu d z i.  Rząd Benesza po­
c z u ł s ię  zm u szo n y  — w b re w  s ta ­
n o w is k u  k o m u n is tó w  czechos ło ­
w a c k ic h  — do p rz y ję c ia  te g o  d y k ­
ta tu .  1 p a ź d z ie rn ik a  1938 r . o d d z ia ­
ły  W e h rm a c h tu  w k ro c z y ły  do S u­
d e tó w .

O d tego  m o m e n tu  H i t le r  w ie ­
d z ia ł, że m oże sob ie  p o z w o lić  
w sz y s tk o , pod w a ru n k ie m , że 
„w s z y s tk o ”  będz ie  n o s iło  zn a m ię  
m a rszu  na W schód. 1 p o trz e b o w a ł 
ju ż  t y lk o  p ó ł ro k u  na  to , b y  bez­
k a rn ie  w k ro c z y ć  do Czech.

W  „s p ra w ie  cze c h o s ło w a c k ie j”  
m ożna b y ło  dos trze c  k o n fro n ta c ję  
dw ó ch  k o n c e p c ji ś w ia to p o g lą d o ­
w y c h  i  p o lity c z n y c h : za c h o d n ie j i  
ra d z ie c k ie j.  M o c a rs tw a  zachodn ie  
n a s ta w iły  się na u le g ło ść  p rze d  
p rzem ocą , Z w ią z e k  R a d z ie ćk i 
na p rz e c iw s ta w ie n ie  fa s z y z m o w i 
w sp ó ln e g o  f r o n tu  p a ń s tw , k tó re  
g ło s iły  sw e p rz y w ią z a n ie  do p o ko ­
ju .  Cóż z tego , s k o ro  m o c a rs tw o m  
za c h o d n im  w o jn a  w ła ś c iw ie  n ie  
p rzeszkadza ła , po d  w a ru n k ie m , ż<
— po p ie rw sze  — n ie  b ę dz ie  anga-

H e n ry k  Z D A N O W S K I

la co będzie odpowiadał Jean Leguay?
KORESPONDENT PAP, Robert 

Bielecki pisze z Paryża: Trybunał 
paryski postawił w stan oskarże­
nia 70-letniego Jeana Leguay, 
który w czasie wojny był delega­
tem vichystowskiego Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych w strefie 
okupowanej. Został on oskarżony 
o zbrodnie przeciwko ludzkości 
na mocy ustawy francuskiego 
parlamentu z grudnia 1964 roku. 
Jest to pierwszy wypadek zasto­
sowania tej ustawy.

Jean Leguay z racji swych 
funkcji ściśle współpracował z 
okupacyjnymi władzami hitlerow­
skimi, m. in. w „rozwiązywaniu 
kwestii żydowskiej". To on przy­
gotował i przeprowadził „wielką 
łapankę" w dniach 16 i 17 lipca 
1942 roku, kiedy to na paryskim 
welodromie zimowym zgromadzo­

no kilkanaście tysięcy Francuzów 
pochodzenia żydowskiego, a tak­
że Żydów — uchodźców z oku­
powanej Europy, m. in. z Polski. 
Ludzie ci wysłani zostali do obo­
zu koncentracyjnego w Oświęci­
miu i zginęli w komorach gazo­
wych.

„Wielka łapanka" została prze­
prowadzona przez samą policję 
francuską. Leguay, który kierował 
tą akcją, był niezwykle gorliwy: 
nakazał aresztowanie i deporta­
cję nie tylko kobiet i mężczyzn 
— czego domagali się hitlerow­
cy — ale także dzieci poniżej 16 
lat. Na welodromie zimowym 
zgromadzono ponad 4 tys. dzieci, 
które w sierpniu kilkoma transpor­
tami wysłano do komór gazowych 
w Oświęcimiu. Leguay sprzeciwił

się nawet propozycji Innego z 
przestępców wojennych — Dar- 
ąuiera, który chciał umieścić dzie­
ci w internatach Paryża i okolic.

Dotychczas we Francji w prak­
tyce nie ścigano zbrodniarzy wo­
jennych, odpowiedzialnych za 
eksterminację ludności żydow­
skiej. Szef sekcji antyżydowskiej 
w gestapo w latach 1940—1942, 
Dannecker popełnił samobójstwo 
w 1945 roku. Jego następca, 
Rothke, zmarł w 1968 roku w 
Wolfsburgu jako ogólnie szanowa­
ny adwokat. Dowódca SS i poli­
cji niemieckiej we Francji, Oberg 
oraz szef SD, Knochen skazani 
zostali wprawdzie na karę śmier­
ci przez trybunał paryski w 1954 
roku, ale wkrótce ułaskawiono 
ich i odesłano da RFN.

Komisarz do spraw żydowskich 
w kolaboranckim rządzie Vichy, 
Darquier de Pellepoix, był wpraw­
dzie zaocznie sądzony, ale zdołał 
schronić się w Madrycie i władze 
hiszpańskie odmówiły jego eks 
tradycji. Inny przestępca, Rene 
Bousquet — sekretarz generalny 
vichystowskiego Ministerstwa
Spraw Wewnętrznych, został ska­
zany w 1949 roku na dwa lata 
„hańby narodowej" (m. in. ode­
brano mu na ten czas prawa wy­
borcze), ale wyrok niemal natych­
miast anulowano. Dopiero przed 
kilku miesiącami, pod naciskiem 
opinii publicznej Bousquet zrezy­
gnował ze stanowiska jednego 
dyrektorów towarzystwa lotnicze­
go oraz eksperta w Bar.ku indo- 
chińsko-Sueskim.

Kiedy decyzja
w sprawie Wagnera?

2  PO W ODU przedłożenia 
przez A u s tr ię  now ych doku ­
m entów  obciążających, Sąd 
N a jw yższy  B ra z y lii od łoży ł pod­
jęcie  decyz ji w  spraw ie  eks­
tradycja  aresztowanego w  m a ju  
1978 w  Sao P au lo  h itle ro w sk ie ­
go zbrodn iarza wojennego, G u­
stawa F ranza W agnera, byłego 
zastępcy kom endanta obozu 
koncentracy jnego w  Sobiborze. 
Z  przekazanych obecnie przez 
A u s tr ię  dokum en tów  wynika.^ 
że W agner b ra ł udz ia ł w  pale­
n iu  i gazowaniu w ięźn iów  w  
zam ku H a rth e im  ko ło  L in zu  ł 
z tego pow odu został skazany 
zgodnie z praw em  aus triack im  
(W agner u ro d z ił się w  A u s tr ii) .  
W niosek o ekstradyc ję  Wagne­
ra  z ło ży ły  Polska, R FN, A u s tr ia  
oraz Iz rae l. W niosek Iz rae la  zo­
stał odrzucony z uw agi na to, 
że Iz ra e l n ie  is tn ia ł ja ko  pań­
stw o w  c h w ili pope łn ien ia  przez 
W agnera przestępstwa. P rzed­
staw ione dotychczas przez P o l­
skę i A u s tr ię  za rzu ty  pod adre­
sem W agnera zosta ły uznane 
za przedawnione.

Japońsko-amerykańskie
manewry lotnicze

T O K IO  P A P . N a  O cean ie  S p o k o j­
n y m  w  re jo n ie  ja p o ń s k ie j p re fe k ­
t u r y  A o m o r i p rz e p ro w a d z o n o  w e 
w to re k  ja p o ń s k o -a m e ry k a ń s k ie  m a­
n e w ry  lo tn ic z e . Ic h  c e l — to  ć w i­
czen ie  w a lk  p o w ie trz n y c h  lo tn ik ó w  
ja p o ń s k ic h  p rz y  w s p ó łd z ia ła n iu  z  
p ilo ta m i a m e ry k a ń s k im i.

O becne m a n e w ry  s i ł  p o w ie trz n y c h  
J a p o n ii i  U S A  s ta n o w ią  część s k ła ­
d ow ą  szerszego p ro g ra m u  u m o c n ie ­
n ia  ja p o ń s k o -a m e ry k a ń s k ie g o  s o ju ­
szu w o jsko w e g o .

Kredyty „naftowe“
B A N K  Ś W IA T O W Y  opraco­

w a ł 5 - le tn i p lan  sfinansow ania , 
z pomocą k re d y tó w  w  łącznej 
w ysokości ok. 1,8 m ilia rd a  dola­
rów , now ych  poszukiw ań źró ­
deł ropy  n a fto w e j w  T rzec im  
Sw iecie, przede w szys tk im  w  
k ra ja ch  zm uszonych do im p o r­
tu  tego pa liw a. K re d y ty  na ten 
cel o trzym a z B anku  Ś w ia to ­
wego 60 państw  Trzeciego Sw ia 
ta. Już w  ro ku  b ieżącym  u ru ­
chom iona zostanie w  ram ach 
tego program u suma 500 m in  
do larów .

Dziadzio z coltem
N O W Y  JO R K  P A P . Jose San 

M ig u e l, 7 8 - le tn i w ła ś c ic ie l s k le p u  
spożyw czego w  San F ra n c is c o  u s ta ­
n o w i ł  s w o is ty  re k o rd  u n ie s z k o d li­
w ia ją c  w  c ią g u  o s ta tn ic h  25 la t  
15 u z b ro jo n y c h  ra b u s ió w , m a ją ­
c y c h  o c h o tę  na sk le p o w ą  g o tó w k ę . 
W  ty m  o k re s ie  d o ko n a n o  na n ie g o  
o k o ło  30 n a p a d ó w , podczas k tó r y c h  
z o s ta ł p o s trz e lo n y  w  ob a  ra m io n a  
i  częśc iow o  o ś le p io n y  kw asem .

S k le p ik a rz  k u l ty w u je  na jle p sza  
t r a d y c je  D z ik ie g o  Z a ch o d u . K i lk a  
ra z y  d z ie n n ie  p rz e ry w a  na c h w ilę  
p racę , a b y  p rz e ć w ic z y ć  szybk i®  
w y c ią g a n ie  c o lta .
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W IO SENNE słońce roz- 
len iw ią .

(Fot. C A F-M om ot)

ile waży chmura?
M O S K W A . O b lic z e n ia  m e te o ro ­

lo g ó w  z K a z a c h s ta n u  pozw a­
la ją  na o k re ś le n ie  c ię ż a ru  c h m u r 
b u rz o w y c h . N a u k o w c y  u s ta l i l i ,  że 
w  je d n e j c h m u rze  p rz e c ię tn e j w ie l­
k o ś c i z n a jd u je  się o k o ło  30—35 ty ­
s ię c y  to n  w o d y . O k re ś le n ie  w a g i 
c h m u r pozw a la  na o ce n ie n ie  w ie l­
k o ś c i i  in te n s y w n o ś c i spodziew a­
neg o  o p adu  deszczu.

W eksporcie—nie tylko surowce

Czym zarabiać dewizy?
K O R Z Y S T A M Y  w znacznym stopn iu , podobnie ja k  w ie le  

innych k ra jó w  pow iązanych i  gospodarką św ia tow ą i  im p o r­
tu  surow ców  i m ate ria łów  do p ro d u kc ji maszyn, części za- 
m icnnyc li i e lem entów kooperacyjnych, a także a rty k u łó w  
rynkow ych . W iele z tych  tow arów  m usim y sprowadzać za 
wo lne dew izy  z k ra jó w  kap ita lis tycznych , w  ty m  zwłaszcza i  
wysoko uprzem ysłow ionych k ra jó w ’ E u ropy zachodniej, USA 
i Japonii. Ten kosztow ny im p o rt p okryw a m y przede wszyst­
k im  w p ływ a m i z eksportu naszych tow arów , gdyż — jak 
w iadom o *— inne źródła uzysk iw an ia  dew iz, ta k ie  np. ja k  tu ­
rys tyka , n iew ie le  się liczą w  b ilans ie  p ła tn iczym  k ra ju . D la ­
tego w łaśn ie  zwiększanie eksportu towarow ego należy do głów 
nycb zadań gospodarki.

S P R A W Ą  o szczególnym 
znaczeniu jest zwiększenie eks. 
po rtu  do rozw in ię tych  k ra jó w  
kap ita lis tycznych . z k tó rym i 
od k ilk u  la t m am y u jem n y b i­
lans handlow y. W praw dzie  po­
cząwszy od roku 1977 bilans 
ten ulega system atycznej po­
p raw ie , jednak jest ona osiąga­
na częściowo w  drodze og ran i­
czania zakupów, co nie jes t k o ­
rzystne dla gospodarki O gra ­
niczenia te są niezbędne prze­
de w szystk im  dlatego, że tem ­
po wzrostu eksportu  do k ra ­
jó w  ka p ita lis tycznych  nie na­
dąża za potrzebam i im p o rto ­
w ym i. Na osłabienie tempa te ­
go wzrostu w p ływ a  przede 
w szystk im  u trzym u jąca  się w 
św iecie zachodnim  deko n iu n k ­
tu ra , a zwłaszcza stosowane na 
coraz w iększą skalę przez k ra ­
je  kap ita lis tyczne  różnego ro ­
dzaju posunięcia p ro tekc jom -

KURIER KULTURALNY
W K R Ę G U  M E L P O M E N Y

A Ż  D W A  te a tra ln e  fe s tiw a le  go­
ś c i Szczecin  w  ty m  ty g o d n iu . 
W c z o ra j w ła ś n ie  z a k o ń c z y ły  się 
p re z e n ta c je  te a tró w  m a ły c h  fo rm  
zo rg a n iz o w a n e  w  K lu b ie  „13 M uz*’ 
z o k a z j i  Jego 30-lecia. J u tro  pod 
p a tro n a te m  SZS P  ro zp o czyn a  s ię  
F e s tiw a l D e b iu tu ją c y c h  T e a tró w  
S tu d e n c k ic h  pn . „S ta r t-7 9 ” , w  k tó  
r y m  u d z ia ł w eźm ie  20 zespo łów  
d ra m a ty c z n y c h  z ró ż n y c h  aka d e ­
m ic k ic h  o ś ro d k ó w  P o ls k i o ra z  T e ­
a t r  A w a ta r  z K i jo w a

k lu b a c h  s tu d e n c k ic h  o ra z  szczeciń  
s k ic h  dom ach  k u l t u r y  a to w a rz y ­
szyć  im  b ę dz ie  szereg im p re z  ro z ­
r y w k o w y c h  — k o n c e r ty  ja zzow e , 
w y s tę p y  a k a d e m ic k ic h  k a b a re tó w  
o ra z  s tu d e n c k ic h  p io s e n k a rz y . F e­
s t iw a l z a ko ń czy  w ie lk i b a l w  k lu ­
b ie  „T r a n s ”  (18 m arca ).

L E K T U R Y  S Z K O L N E  W K IN IE

P O C Z Ą W S Z Y  od  m a rca  b r . 
O k rę g o w e  P rz e d s ię b io rs tw o  Roz­
p o w sze ch n ia n ia  F ilm ó w  w ra z  z 
W y d z ia łe m  O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia  
U rz ę d u  M ie js k ie g o  o rg a n iz u je  
c y k l  seansów  f i lm o w y c h  po św ię ­
c o n y c h  e k ra n iz a c jo m  le k tu r  s z k o l­
n y c h . P o ka zy  o d b y w a ją  s ię  dw a 
ra z y  w  ty g o d n iu  (w  p o n ie d z ia łk i 
ł  w to r k i)  o godz 14.30 w  k in ie  
„P o lo n ia "

O PR F dobrze  p rz y g o to w a ło  się 
d o  d z ia ła ln o ś c i d y d a k ty c z n e j, g ro ­
m adząc  ponad 100 f i lm o w y c h  p ro ­
p o z y c ji (w  ty m  68 z za k re s u  le k ­
t u r  o b o w ią z u ją c y c h ) S z k o ły  m ogą 
w ś ró d  ty c h  ty tu łó w  w y b ie ra ć  i 
p rze b ie ra ć  a n a s tę p n ie  uzg o d n ić  
te rm in y  seansów  O rg a n iz a to rz y  — 
id ą c  szko łom  na rę k ę  — n ie  o g ra ­
n ic z a ją  w ca le  z a k re su  w y b o ru  f i l ­
m ó w  do zes taw u  ju ż  po s ia d a n ych  
s tu  k o p ii.  Na sp e c ja ln e  życzen ie  
O P R F g o to w e  je s t o d n a le źć  i  sp ro  
w a d z ić  w u m ó w io n y m  czasie  ka ż ­
dy (goszczący na naszych  e k ra ­
na ch ) f i lm  „ le k tu r o w y ” , o  ile  w y ­
b ó r  te n  dob rze  s łu ży  ce lom  d y ­
d a k ty c z n y m

S ą d z im y  że szczec ińsk ie  s zko ły  
w  p e łn i s k o rz y s ta ją  z t e j  n o w o ­
czesne j i a t r a k c y jn e j  fo rm y  za­
p o z n a w a n ia  z le k tu ra m i.  Co p ra w

Madzy pasażerowie
3100 S T E W A R D E S  Ja p ońsk ich  za­

g ro z iło  s t ra jk ie m  z p o w o d u  „p o ­
no szo n ych  szkód m o ra ln y c h ” . O to  
ja p o ń s k ie  l in ie  lo tn ic z e  w p ro w a ­
d z i ły  na s w y c h  tra s a c h  k a b in y  sy 
p ia ln e  p ie rw s z e j k la s y  ł  w ła ś n ie  
o ne  s ta ły  s ię  p ra w d z iw ą  u d rę k ą  
d la  d z iew czą t. N ie k tó rz y  z m ęż­
czyzn  chodzą po k a b in a c h  nago. 
c z y n ią c  im  n ie p rz y z w o ite  p ro p o ­
z y c je , p roszą  o m a so w a n ie  p le có w  
itd . ,  itp . ,  co  „u w ła c z a  ic h  g o d n o ­
śc i* '.

da n ie  zawsze f i lm o w a  a d a p ta c ja  
p rz e k a z u je  t r a fn ie  t re ś c i i  m y ś li 
d z ie ł l ite ra c k ic h  lecz m e  ch o d z i 
tu  p rzec ież o g e n e ra ln e  za s tą p ie ­
n ie  c z y ta n ia  ks iążek  o g lą d a n ie m  
f i lm ó w  F ilm o w a  e d u k a c ja  p o w in ­
na p rzec ież  ta kże  w c h o d z ić  w  za­
k re s  p ro g ra m u  now o cze sn e j szko­
ły  u  s c h y łk u  la t  70 naszego s tu ­
le c ia .

B IE N N A L E  G r a f ik i  D z ie c ię ce j 
o rg a n iz u ją  w  T o ru n iu  O środek 
P la s ty c z n e j T w ó rc z o ś c i D z ie cka  w  
ta m te js z y m  m uzeum  o ra z  W y d z ia ł 
K u l t u r y  i  S z tu k i U rzę d u  W o je ­
w ó d z k ie g o  w  T o ru n iu .

W  b ie n n a le  ucze s tn iczyć  m ogą 
zespo ły  (p la c ó w k i z a jm u ją c e  się 
w y c h o w a n ie m  p la s ty c z n y m  d z ie c i) 
lu b  In d y w id u a ln i ry s o w n ic y . W ie k  
a u to ró w  p ra c  n ie  m oże p rz e k ra ­
czać la t  15. R e g u la m in  m ó w i o 
d w ó ch  g ru p a c h  te m a ty c z n y c h .

P ie rw sza  — ry s u n k i pośw ięcone  
p os tac i M ik o ła ja  K o p e rn ik a , jego  
d o k o n a n io m  n a u k o w y m , k o n s e k ­
w e n c jo m  je g o  o d k ry ć  (m oże to  
b y ć  np. lo t p ie rw szego  p o lsk ie g o  
k o s m o n a u ty , lu b  In n y  m o ty w  
„k o s m ic z n y ” )  D ru g a  g ru p a  te m a ­
tó w  s u g e ro w a n y c h  przez o rg a n i­
z a to ró w  w ią że  się z o b ch o d a m i 
35-lecia  P R L  — lu d ź m i, k tó rz y  
tw o rz y l i  naszą n a jn o w szą  h is to r ię  
i  ic h  d z ie łem .

T e rm in  n a d s y ła n ia  p ra c  — 15
m a ja  b r  A o to  ad res  w  T o ru n iu :  
G a le r ia  1 O środek  T w ó rc z o ś c i P la ­
s ty c z n e j D z iecka  u l. N o w y  R yn e k  
17, 87-100 T o ru ń  Za n a jle p sze  p ra ­
ce p rz e w id z ia n e  są n a g ro d y  (będą 
też w y ró ż n ie n ia  d la  pedagogów  
w y c h o w u ją c y c h  u c z e s tn ik ó w  k o n ­
k u rs u ) . (ł)

W  K S IĘ G A R N IA C H  zn a la z ło  się 
o s ta tn io  d ru g ie  w y d a n ie  „B a lla d  
o k ru tn y c h ”  R yszarda  L is k o w a c k ie  
go. Tę n a g ro d zo n ą  na szczec iń ­
s k im  k o n k u rs ie  l i te ra c k im  pan o ­
ram ę  b i tw y  pod S ie k ie rk a m i w zno  
w io n o  w  20 tys . e g z e m p la rz y . K s ią ż  
ka  m a ła d n ą , la k ie ro w a n ą  o k ła d ­
kę , p o w ie la ją c ą  ry s u n e k  z o b w o ­
lu t y  p ie rw sze g o  w y d a n ia .

W zn o w ie n ie  to  u ka za ło  się w  od ­
p o w ie d n im  te rm in ie , je ś li w z ią ć  
pod  uw a g ę  m a jo w e  d n i k s ią ż k i. 
N ic  n ie s te ty  n ie  w s k a z u je  na to , 
że w  ty m  czasie będz ie  na k ie r ­
m aszach d o s ta te k  ty tu łó w  a u to ­
ró w  s z c ze c iń sk ich . ( j f )

„R O D Z IN A  S Z C Z E C IŃ S K A ”

T E R M IN  s k ła d a n ia  p ra c  na fo ­
to g ra fic z n ą  w y s ta w ę  pn. „R o d z in a  
szczec ińska ”  o rg a n iz o w a n a  przez 
S zczec ińsk ie  T o w a rz y s tw o  K u l tu ­
r y  p rz e d łu ż o n y  z o s ta ł do d n ia  25 
k w ie tn ia  b r. P rz y p o m in a m y , że o - 
b o k  w a r to ś c i a r ty s ty c z n e j p rze d ­
s ta w io n y c h  zd ję ć  o ce n ia n a  będzie  
p rze d e  w s z y s tk im  ich  w a rto ś ć  do­
k u m e n ta ln a  i  spo łeczna.

styczne. u tru d n ia ją ce  zbyt na­
szych tow arów

Polska jest od la t  tra d y c y j­
nym  dostawcą do k ra jó w  ka ­
p ita lis tycznych  w ie lu  su row ­
ców i pó łw yrobów , a także n ie ­
k tó rych  a r ty k u łó w  spożyw­
czych Udzia ł tych  tow arów  w 
eksporcie do w ysoko uprzem y­
słow ionych k ra jó w  zachodnich 
wciąż wynosi ponad 50 proc. 
O czyw iście węg ie l czy m iedź 
są tak samo dobrym  towarem  
eksportow ym , ja k  o b ra b ia rk i 
czy tra k to ry . A le  rzecz w  tym , 
że węgla, m iedzi oraz innych 
surow ców  m ożem y sprzedać t y ­
le, ile  nam  zostanie po zaspo­
ko jen iu  w łasnych potrzeb, k tó - 
re są coraz w iększe W p ra w ­
dzie rozbudow ujem y bazę w y ­
dobywczą surow ców , jednak z 
uw agi na w yso k i koszt i d ług i 
okres re a liza c ji in w e s tyc ji w 
te j dziedzin ie m ożliw ości szyb­
kiego wzrostu wydobycia np. 

•węgla są ograniczone, chociaż i 
tak  m ożemy się tu  poszczycić 
pow ażnym i osiągnięciam i. Ogra 
niczone są rów nież m ożliwości 
wzrostu eksportu tow arów  
rolno-spożywczych. Od k ilk u  
la t kupu jem y tych tow arów  za 
granicą znacznie w ięcej, n iż  ich 
sprzedajem y. A  sprzedajem y w 
zasadzie do n ie liczne j g rupy 
k ra jów . stanow iących nasze 
tra d ycy jn e  ry n k i zbytu, k tó ­
rych nie m ożemy u trac ić .

W  te j s y tu a c ji coraz m oc­
niejszą ka rtą  a tu tow ą w na­
szym eksporcie muszą być to ­
w a ry  przem ysłowe, zwłaszcza o 
w ysok im  stopniu przetworzenia. 
Należą do n ich  przede wszyst­
k im  w yro b y  przem ysłu e le k tro ­
m aszynowego, a więc maszyny 
i urządzenia p rodukcy jne , środ­
k i tran spo rtu , różnego rodzaju 
apara tura , sprzęt e lektron iczny 
i p recyzy jn y . Jest to  sprzęt o 
k tórego w a rtośc i decyduje 
przede w szys tk im  zaw arta w 
n im  m yśl techniczna oraz 
w k ła d  pracy wysoko w y k w a li­
f iko w a n e j ka d ry  inżyn ie rów  i 
robotn ików .

W N A S ZY M  g loba lnym  eks­
porcie w yro b y  przem ysłu e lek­
trom aszynowego stanow ią obec­
nie około 46 proc.; w a rto  je d ­
nak przypom nieć, że w roku 
1970 s ta n o w iły  n iecałe 40 proc 
w 1960 — 28 proc., a w roku 
1950 zaledwie 8 proc. W zrost 
udz ia łu  te j g rupy to w arow e j w 
eksporcie jest m ia rą  awansu 
przem ysłowego naszego k ra ju  
Szczególnie szybko rośnie zna­
czenie m aszyn i urządzeń w 
eksporcie do k ra jó w  so c ja lis ty ­
cznych, do czego przyczynia się 
rozw ó j powiązań spec ja lizacy j­
nych i kooperacy jnych w ra ­
mach RWPG W yroby prze­
m ysłu elektrom aszynow ego od­
g ryw a ją  rów nież poważną rolę 
w  eksporcie do k ra jó w  ro z w i­
ja jących  się

A ja k  przedstaw ia się eks­
port tych  w yrobów  do wysoko 
uprzem ysłow ionych k ra jó w  ka ­
p ita lis tycznych? O tóż zupełnie 
niedawno, bo w  roku 1970. s ta­
n o w iły  one zaledwie 7,8 proc. 
całego eksportu do tych k ra ­
jó w , co w  u jęc iu  w a rtośc io­
w ym  w yn os iło  niecałe 80 m in  
do larów . Można w ięc pow ie­
dzieć, że u progu obecnego 
dziesięciolecia p raw ie  nie Uczy­
liśm y się na ryn ku  zachodnio­
europe jsk im  czy am erykańskim  
ja ko  dostawca maszyn i u rzą­
dzeń przem ysłow ych 

W ciągu m in ionych  ośmiu 
la t obserw ujem y w  te j dziedzi­
nie znaczny postęp. Już w roku  
1975 udzia ł w yrobów  przem y­
słu e lektrom aszynow ego w  eks­
porcie do rozw in ię tych  k ra jó w  
kap ita lis tycznych  osiągnął b lis ­
ko 17 proc., a w roku  1978 pod­
niósł się do 21 proc. W artość 
eksportu tych w yrobó w  do o- 
m aw ianych k ra jó w  p rzekroczy­
ła w  ub. roku  900 m in  do la­
rów , a w ięc by ła  przeszło 11- 
k ro tn ie  wyższa n iż  8 la t temu. 
I  tę w łaśnie tendencję trzeba 
umacniać. Św iadczy ona, że 
oprócz węgla, m iedzi czy s ia r­
k i m ożem y rów nież wchodzić 
na wym agające ry n k i k ra jó w  
zachodnich z ta k im i w yrobam i 
ja k :  s ta tk i, o b ra b ia rk i, m aszyny 
budowlane, s iln ik i e lektryczne, 
samochody, sprzęt gospodar­
stw a domowego, urządzenia dia 
różnych dziedzin p ro d u kc ji itd . 
Rozbudowany i unowocześniony 
w ostatn ich la tach park  m a­
szynowy naszego przem ysłu 
stwarza rea lną szansę, aby 
eksport tych  w yrobów  p rzyno­
s ił nam  coraz w ięce j dewiz.

Józef S T E FC ZY K

Może być 
pożyteczne...

G O S P O D A R Z  z a ja z d u  w  O b e r­
hausen (R F N ) z z a m iło w a n ia  lu b i ł  
p o d s łu c h iw a ć  o  czym  m ó w ią  Jego 
goście  Ta b rz y d k a  cecha raz o k a ­
za ła  się p o ży te czn a  P o d s łu c h a ł on 
m ia n o w ic ie  rozm ow ę, z k tó r e j  wy 
n ik a ło .  że s iedzący  w  Jego lo k a lu  
m ężczyzna  z a m o rd o w a ł 34-le tn ia
k o b ie tę  i  b y ł b e zsku teczn ie  po ­
s z u k iw a n y  p rzez  p o lic ję .

C ie k a w s k i gospodarz n a ty c h ­
m ia s t p o w ia d o m ił o ty m  p o lic ję  i  
m o rd e rc a  z o s ta ł u ję ty .

Zamienione dzieci
w G O E T E B O R G U  (S zw e c ja ) d w ie  

m a tk i,  opuszcza jąc  s z p ita l p o łoż ­
n ic z y , z a b ra ły  do do m ó w  n ie  sw o­
je  d z ie c i. Na szczęście sp raw a  w y ­
ja ś n iła  się n ie m a l b ły s k a w ic z n ie , 
g d yż  w  c ią g u  g o d z in y  każda  z m a 
te k  m ia ła  ju ż  sw o je  dz iecko .

In c y d e n t z n a la z ł je d j ia k  głośne 
o d b ic ie  w  s z w e d z k ie j p ras ie , k tó ­
ra  doch o d z i do  w n io s k u , że n ig d y  
dość je s t o s tro żn o śc i i t r o s k i w  
ty c h  sp ra w a ch , k tó re  w  is to c ie  m o 
gą m ie ć  tra g ic z n e  następstw a.

Zamek Królewski 
nabiera urody

Granice tolerancji

KIEDY w 1971 roku zapadła 
decyzja o odbudow'e Zamku 
Królewskiego w Warszaw e, wszy­
scy Polacy, zarówno w kraju jak 

za granicą podjęli się dzieła 
przywrócenia dawnego kształtu 
temu jednemu z najpiękniejszych 
zabytków stolicy. Powołano w 
tym celu Obywatelski Komitet 
Odbudowy Zamku. Dzięki napły­
wającym n eustann e funduszom 
społecznym, już w 1974 roku za­
kończono prace nad stanem su­
rowym — sylwetka Zamku słała 
się ponownie charakterystycznym 
akcentem Warszawy.

Następnie, w połowie 1978 ro­
ku, zakończono podstawowe ro­
boty budowlane * rozpoczęto pra­
ce przy urządzaniu wnętrz W 
chw:ii obecnej w salach pracują 
liczni specjaliści z 12 terenowych 
oddziałów PKZ, którzy pozostaną 
w Warszawie aż do całkowtego 
zakończona prac Na samym

Zamku oraz w pracowniach kon­
serwacji dzieł sztuki — plastycz­
nych i rzemieślniczych, pracuje 
bł sko 500 osób. Ułożono połowę 
drewnianych posadzek I wszyst­
kie kamienne Wykonano także 
całą stolarkę okienną. W pracow- 
n ach konserwacji przywraca s:ę 
świetnoSfr *  dawnym elementom 
wystroju komnat.

Udostępnień e sal zamkowych 
zwiedzającym przewiduje się na 
lipiec tego roku. Dzięki darom 
społecznym i pracy całej rzeszy 
fachowców z całej Polsk , będzie­
my mogli niebawem oglądać Za­
mek Królewski w pełnej krasie.

0GW)

NA ZDJĘCIU: (u góry) Kaplica 
Sfamsfawowska (U dołu) pozła­
ca nie sztukaterii.

Zdjęcia: CAF-Sokołowski

W CH O D ZĄC do sklepu i pa­
trząc na p ó łk i, myślę... oczy­
w iśc ie  o ustaw ie  w  spraw ie 
jakości. Natom iast wychodząc ze 
sklepu, m yślę o kom entarzu do 
te j ustawy, k tó ry  wyszedł spod 
p ió ra  m in is tra  sp raw ied liw ości, 
p ro f, d ra  Jerzego B a fii. M in i­
s ter — w y tra w n y  p ra w n ik  — 
powiada, że praw o nie działa 
autom atycznie, W rodza ju : dziś 
ustawa — ju tro  jakość. Dosłow­
nie n lin . Baña m ów i tak:

,N A LE Ż Y  zdawać sobie spra . 
mą z lego, że prob lem  jakości 
w yrobów , usług, robót, i  ob iek­
tów  btu low lanyeh jest zagad­
nien iem  bardzo szerokim , te 
rozstrzyga się on w  złożonych 
w arunkach spoleczno-produk- 
cy jnych  Tego rozstrzygnięcia  
nie można się spodziewać po 
jednym  akcie” .

Z A T E M  wiążąc nadzieje z 
ustawą, ja ko  aktem  nadającym  
jakości rangę najwyższą i 
aktem  zobowiązującym  do p ra ­
cy najwyższego lo tu , m usim y 
się uzbroić w c ie rp liw ość. Jed­
nak w  m oim  g łębokim  prze­
świadczeniu ustawa da skutek 
pozytyw ny, m usi dać skutek 
pozytyw ny pod w a runk iem , że 
je j lite ra  — w  odniesieniu do 
ko n tro li i do ka r — będzie sto 
sowana bez prawa do ape lacji, 
ręką tw ardą. Producent (za­
kład, ale i  człow iek w  zakła­
dzie), wykonawca usług, robót 
i ob iektów  budow lanych, trans­
port, obrót hand low y muszą bo­
w iem  doświadczyć na w łasnej 
skórze znaczenie te j ustaw y w  
przypadku ewidentnego, a przy 
tym  w yn ikającego z p a rtyku ­
la rne j k a lk u la c ji ekonom icznej 
lu b  z niedbałości, naruszenia 
norm  jakości.

K IE D Y Ś  o b s e rw o w a łe m  drogę 
m e b li z f a b r y k i  v ia  ra m p a  k o le jo ­
w a, m a gazyn  i  s k le p  do k lie n ta . 
D a ję  s ło w o  — serce się k ro i ło .  
T y lk o  na sam ym  k o ń c u  k l ie n t  o- 
to c z y ł te  m e b le  tro s k ą  N a to m ia s t 
w  tra n s p o rc ie  o b o w ią z y w a ła  zasa­
da: s z y b c ie j, n ie  tw o je !  T a k  szyb ­
ko , że po o s ią g n ię c iu  sk le p u  a k u ­
ra t ta p a r t ia  m e b li n a d a w a ła  się 
w ła ś c iw ie  do z w ro tu . O b se rw u ją c  
ó w  o s o b liw y  „p rz y p a d e k  p rzy  
p ra c y ” , aż rę ka  ś w ie rz b iła , b y  u- 
d e rzyć  po k ie sze n i, a le  ta k . żeby 
się z a p a m ię ta ło  na ca łe  ż y c ie  i  by 
o d e c h c ia ło  się s to so w a n ia  podob­
n y c h  m e tod .

A o to  in n y  s y g n a ł: n ie d a w n o  
P a ń s tw o w a  A g e n c ja  H a n d lo w a  u- 
rz ą d z iła  w  s to łe c z n y m  P a ła cu  K u l

14 M A R C A  1879 r. p rzy ­
szedł na św ia t św ia to w e j s ła­
w y  uczony, f iz y k , m atem atyk 
i  teo re tyk , p reku rso r e ry  a to ­
m ow e j i  w ie lu  dziedzin nauk 
A lb e rt E inste in .

P re k u rs o r e ry  a to m o w e j

100 rocznica urodzin Alberta Einsteina

U rodzony w  Niemczech, w 
U lm , ja ko  syn żydowskiego 
przem ysłow ca, E ins te in  nic na 
leżał do „cudow nych ”  dzieci, o 
czym św iadczy ły  początkowe 
trud nośc i z nauką pisania, 
czytan ia  i p ra w id ło w e j w ym o­
wy. We wczesnej jednak m To- 
dośei zaczai w ykazyw ać n ie­
zw yk łe  uzdo ln ienia , k tó re  u - 
wyiT^tnR y s:** podczas s tu-

d iów  w  zu rych sk ie j Szkole 
P o litechn iczne j w  S zw a jca rii, 
po ukończeniu k tó re j ob ją ł 
skrom ne stanow isko w  urzę­
dzie patentow ym . Zasady f i ­
z yk i pas jonow ały E inste ina od 
czasów stud iów , zego rezu lta ­
tem  by ło  ukazanie się w  1905 
r. p ierw szych p u b lik a c ji,  z 
k tó ry c h  najw ażn ie jsze pt. „Z u r  
E le k tro d yn a m ik  bew egter K ö r 
pe r”  m ia ły  przekształcić 
dotychczasowe poglądy na 
czas i  przestrzeń, zm ieniając 
oblicze współczesnej f iz y k i.

W 1913 r . E in s te in  p o w o ła n y  
z o s ta ł do A k a d e m ii P ru s k ie j w  
B e r l in ie ,  gdz ie  w  c ią g u  n as tęp ­
n y c h  la t  p o ś w ię c ił się in te n s y w ­
n e j p ra c y  nad  te o r ia  w zg lę d n o śc i 
o g ó ln e j, w  k tó r e j  po raz p ie rw ­
szy od czasów  N e w to n a  poddane 
z o s ta ły  r e w iz j i  p ra w a  g ra w ita c ji.  
S tw ie rd z a ją c , że n e w to ń s k a  idea 
w sze ch św ia ta  je s t n ie k o m p le tn a , 
E in s te in  fo rm u łu je  do dz iś  a k tu a l 
ne zasady te o r i i  w zg lędnośc i. 
P rze s trze ń , od leg łość  i  czas — 
w e d łu g  uczonego — n ie  są abso­
lu tn e . lecz za leżne od system u, 
w  k tó r y m  są dos trzegane , zaś 
ru c h  p la n e t p o w in ie n  b yć  m ie ­
rz o n y  w  o d n ie s ie n iu  do in n y c h  
p la n e t, n ie  zaś — do p rz e s trz e n i 
a b s o lu tn e j. R e zu lta te m  ty c h  m y ś ­
l i  b y ło  sp o rządzen ie  w  1916 r 
m o d e lu  W szechśw ia ta . W ed ług  
o g ó ln e j te o r i i  w zg lę d n o śc i m a te ­
r ia  rozm ieszczona  w  p rze s trze n i 
w p ły w a  na k s z ta łto w a n ie  te j 
p rz e s trz e n i, p o w o d u ją c  1ej za- 
k r z y w e n ie  E in s te in  b a d a ł, ta k i

k s z ta łt  % .«nna m ie ć  czasoprze­
s trz e ń  ja k o  ca łość, zaś je d n a  z 
Jego h ip o te z  za k ła d a , że c h a ra k ­
te ry z u je  się ona s ta ły m  p ro m ie ­
n ie m  k rz y w iz n y .

O g ó ln a  te o r ia  w zg lę d n o śc i t łu ­
m a czy ła  n ie  t y lk o  znane  fa k ty  i  
z ja w is k a , k tó re  m ożna obse rw o ­
w ać. a le  m ia ła  ró w n ie ż  cechy 
p re k u rs o rs k ie . p rz e w id u ją c  na 
p rz y k ła d  z ja w is k o  z a k rz y w ie n ia  
p ro m ie n ia  ś w ie tln e g o  w  p o lu  g ra  
w ita c y jn y m  o d k ry te  w  1919 r.

W 1921 r. E in s te in  zo s ta ł la u re ­
a te m  N a g ro d y  N o b la , p rz y z n a n e j 
za ca ło k s z ta łt badań w  d z ie d z i­
n ie  fo to e le k t r y k i.  co uw ażane 
je s t za począ tek n a ro d z in  te le ­
w iz j i .  U czony o d b y w a  w ie le  p od ­
ró ż y  do A n g lii.  S ta n ó w  Z je d n o ­
czo n ych . C h in . J a p o n ii,  H iszp a ­
n i i .  W  okres ie  d o jśc ia  do w ła d z y  
H it le ra ,  opuszcza N ie m c y  i  osie­
d la  s ię  w S ta n a ch  Z je d n o czo ­
n ych , o b e jm u ją c  s ta n o w is k o  p ro ­
fesora  f iz y k i  w  P r in c e to n  P rze ­
p row adzone  b a d a n ia  z w ró c iły  
u w agę  uczonego na m o ż liw o ść  
w y z w a la n ia  o g ro m n y c h  e n e rg ii 
w  p o s ta c i bom b. m im o . że E in ­
s te in  p ie  z a jm o w a ł s ię  dz ie d z in ą  
b ro n i i w o js k o w o ś c i. N a to m ia s t 
w  1939 r. w y s ła ł on s ły n n y  lis t  
do ówczesnego p re z y d e n ta  USA 
— D . R oosevelta , o s trze g a ją c  go. 
że n a z iśc i p ra c u ją  nad  rozszcze­
p ie n ie m  u ranu , co m oże m ieć  
zw ią ze k  z k o n s tru k c ją  b o m b y  
a to m o w e j — Je d n a  bom ba tego 
ty p u  może sp ow odow ać w y b u c h  
o o g ro m n y m  zas ięgu  — p isa ł 
E in s te in

U C Z O N Y  Jo  ko ń c a  życ ia  p raco  
w a ł n a d _ c -ó b ą  po łączen ia  w  jed  
ną  unitafuST* ca łość te o r i i  g ra w i­
t a c j i  ? in n y m i te o r ia m i m  in

te o r ią  po la  e le k tro m a g n e ty c z n e ­
go. W ie lu  n a u k o w c ó w  z a jm u je  
się obecn ie  o d k ry c ia m i E in s te in a , 
Jest on ró w n ie ż  a u to re m  w ie lu  
p o p u la rn y c h  ese jó w  oraz  k s ią ż k i 
„E w o lu c ja  f iz y k i ” , o g ło s ił po­
n a d to  w ie le  in n y c h  p ra c  m . in  
na te m a t te o r i i  k w a n to w e j ś w ia t­
ła  i  za leżnośc i m ię d z y  m asa i 
en e rg ią .

„K a ż d y  w ie . że E in s te in  d o ko ­
n a ł czegoś n ie z w y k łe g o , je d n a k  
b a rd zo  m a ło  osób n a p ra w d ę  
o r ie n tu je  się w  d z ie le  tego  uczo­
nego”  — s tw ie rd z i ł  on g iś  f i lo z o f 
i m a te m a ty k  B e r tra n d  Russel.

Z a p o zn a n ie  sze ro k ie g o  o g ó łu  z 
te o r ia m i E in s te in a  jest ce lem  
lic z n y c h  sym p o z jó w , sp o tk a ń  na­
u k o w y c h . o d c z y tó w , w y s ta w  i f i l  
m ó w  p rz e w id z ia n y c h  w  ram a ch  
sze roko  z a k ro jo n y c h  u ro czys to ś ­
ci e in s te in o w s k ie h  w  U S A . i  ta k  
In s ty tu t  B a d a w czy  U n iw e rs y te tu  
w  P r in c e to n , w  k tó r y m  E in s te in  
p ra c o w a ł podczas o s ta tn ic h  22 la t  
sw ego ż yc ia , o rg a n iz u je  w  m a r ­
cu  b r  s y m p o z ju m  pośw ięcone 
w p ły w o w i o d k ry ć  E in s te in a  na 
p ó źn ie jsze  te o r ie  n a u k o w e  Po­
dobne s p o tk a n ia  odbędą się ró w ­
n ież  w  in n y c h  u n iw e rs y te ta c h  w  
U S A . W  In s ty tu c ie  S m ith so n a  
o tw a r ta  zo s tan ie  w y s ta w a , o b ra ­
zu ją ca  d o io b e k  życ ia  E in s te in a  
Z łożą  s ię  na n ią  rę k o p is y  p ra c . 
zd ję c ia , ko re s p o n d e n c je  n a u ko w e  
o ra z  osob is te  p a m ią tk i po w ie l­
k im  u czo n ym  i  p a cy fiś c ie .

W  k w ie tn iu  b ieżącego ro k u  
p rz e w id u je  s ię  o d s ło n ię c ie  p o m n i 
ka  A lb e r ta  E in s te in a , k tó r y  s ta ­
n ie  w  o g ro d a ch  A k a d e m ii N a ro ­
d o w e j N a u k  w  W a szyn g to n ie  
zaś G łó w n y  U rzą d  P o cz to w y  
o p ra c o w u je  w y d a n ie  s e r ii p a m ią t 
k o w v e h  z n a czkó w  fP A P '

tu r y  i N a u k i g ie łd ę  a r ty k u łó w  
z w a n y c h  w  b ra n ż y  z u p e łn ie  n ie  po 
p o ls k u  „ t r u d n o  z b y w a ln y m i” . 
O fe r ta : n ie m a l 2 rr ild  z ło ty c h . B y ­
łem , w id z ia łe m  i g o ry c z  p iłe m  z 
p o w o d u  t y lk o  Jednego p y ta n ia : k to  
p o z w o lił to  p ro d u k o w a ć , k to  za­
tw ie r d z i ł  do  p ro d u k c ji?  Rzecz w

Tematy 

do rozmów
ty m , że ó w  b u b e l „ t r u d n o  z b y ­
w a ln y ”  n ie  p o w s ta ł w  le w y c h  rę ­
ka ch  w y k o n a w c y , a le  p o w s ta ł w  
g ło w ie , n a jp ie rw  ja k o  k o n c e p c ja , 
po tem  p ro je k t ,  a w re szc ie  p ro to ­
ty p .  T a  o fe r ta  za p ra w ie  2 m ld  
z ło ty c h  ro b iła  w  s w o je j m asie 
w ra że n ie  p rz y g n ę b ia ją c e , b o w ie m  
po o b e jrz e n iu  ka za ła  p y ta ć , czy 
lu d z ie , k tó rz y  z a d e c y d o w a li o ta ­
k ie j p ro d u k c j i ,  m a ją  choć k rz ty n ę  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i. C zy w  ogó le  
w iedzą , co  to  je s t np . koszu la , 
b lu z k a , b u c ik  d la  dz iecka? Na 
p o d s ta w ie  ic h  p ro d u k c j i  m ożna 
w n o s ić , że n ie  t y lk o  są n ie o d p o ­
w ie d z ia ln i,  n ie  ty lk o  n a ra ża ją  
s k a rb  p a ń s tw a  ł  sp o łeczeńs tw o  na 
s tra ty ,  a le  są do tego  k o m p le tn ie  
n ie d o u cze n i. T y lk o  w  e k o n o m ii 
w ła s n e j k ie s z e n i są co n a jm n ie j 
d o k to ra m i n a b ilito w a in y m i...

Z ła  ro b o ta  m a w ie le  p rz y c z y n , 
k tó re  łą czn ie  tw o rz ą  tę  d ru g ą  — 
ja k ż e ' w s ty d liw ą  — b a rw ę  p ra cy . 
W s ty d liw ą , a le  n ie  k a m u flo w a n ą , 
n ie  uk ryw a n ą -. I  to  nap a w a  o p ty ­
m izm e m . T o  m ia n o w ic ie , że bube l 
n a z y w a m y  po im ie n iu ,  a n a liz u je ­
m y  k o n s e k w e n c ję  w  d z ie d z in ie  
spo łeczne j, e k o n o m ic z n e j, a także  
w  s fe rze  e ty c z n e j. O sta teczn ie  
m o g lib y ś m y  się u p a ja ć  zn a ka m i 
ja k o ś c i, k tó r y m i ( „Q ”  i „ l ” ) do 31 
g ru d n ia  1978 ro k u  s z c z y c iły  s ię  
25 034 w y ro b y  ró ż n y c h  b ra n ż . 
Z naczy to , że p ra w ie  c zw a rta  
część a r ty k u łó w  ży w n o ś c io w y c h  i 
p rz e m y s ło w y c h  d o s ta rc z o n y c h  w 
ro k u  b ie żą cym  na r y n e k  będzie ze 
zn a k ie m  ja k o ś c i! A r t y k u ły  z łe j Ja 
kośc i w  ś w ie t le  n in ie js z e g o  m ożna 
n ie  be2 p e w n e j r a c j i  uznać za 
m a rg in e s . D o s ta w y  na ry n e k  p rze  
k ro czą  1000 m il ia rd ó w ,  n a to m ia s t 
„ t r u d n o  z b y w a ln e ”  — za n iespe ł­
na 2 m i l ia rd y .  Lecz k a żd y  z nas 
lic z y  — i  s łu szn ie  — in a c z e j n iż 
b ra n ż o w c y . D o  a r ty k u łó w  z łe j ja ­
kośc i d o d a je  z łą  ja k o ś ć  w ie lu  u- 
s łu g , do tego  z łą  Jakość w ie lu  
m ieszkań , a k ie d y  p o d su m u je  g lo ­
b a ln ie , w ów czas  p o ró w n u je  ze 
sw oim .! z a ro b k a m i, D la te g o  to . co 
d ia  b ra n ż o w c ó w  Jest. m a rg in e se m , 
d la  z w y k łe g o  c z ło w ie k a  je s t o- 
g ro m n ą , n ie w y o b ra ż a ln ą  w p ro s t 
p rze s trze n ią . Z  ty c h  o to  p o w o d ó w  
p o w s ta je  p ro b le m  g ra n ic  to le ra n ­
c ji.

Z W Y K Ł Y  człow iek zaostrza 
te granice, a m arg ines z łe j ja ­
kości re d u ku je  do n iem a l 
absolutnego zera. Natom iast na 
granice to le ra n c ji inaczej pa­
trzy  p k ła d .  inaczej zjednocze­
nie, jeszcze inaczej branżow y 
resort. Przem ysł często skarży 
się na coraz bardz ie j zm n ie j­
szane granice to le ranc ji. Pe­
w ien przedstaw ic ie l przem ysłu 
ośw iadczył naw et: moi ludzie 
— to nie autom aty, nie zrobią 
wszystkiego w y łączn ie  na do­
skona łym  poziomie. G ran ica to ­
le ra n c ji — wedle niego — m u­
si is tn ieć ze względów głębo­
ko ludzk ich , hum an ita rnych . 
Ludzie — to nie autom aty. 
O czywiście, ty lk o  że „paluszek

g łów ka”  też byw a n ierzadko 
stosowanym argumentem...

Ca ła sprawa jest ju ż  w łaśc i­
w ie poza dyskusją, niezależnie 
od tego, co dla kogo jest m ar­
ginesem. Ustawa o jakości zo­
bow iązu je do konsekwencji. A 
zatem i do je j w ykorzystan ia  
w dyskusjach o z łe j ja ko śc i. ' 
Nadrzędną ideą ustaw y — po­
przez zdecydowane zawężenie 
granic to le ra n c ji — jest ściąga­

nie i  tępienie w sze lk ie j zle j ja ­
kości w  każdej postaci i każdej 
wartości. Ustawa daje takie 
m ożliw ości: poprzez kieszeń do 
rozum u i m orale. A zawężać te 
granice to le ra n c ji m usim y i 
dlatego, by grosz m ógł być też 
m ają tk iem . Nawet dla całej 
branży. Z ludźm i złej roboty 
dyskusja w inna m ieć schemat 
następujący: po zapłaceniu z 
w łasne j kieszeni możesz dysku ­
tow ać dobrą  pracą, w ysoką ja ­
kością. Dodatkowo w arto  jesz­
cze wspom nieć: batalia o jakość 
~- to także bata lia  o w yobraź­
nię społeczną, o odpowiedzia lne 
decyzje i odpow iedzia lne w yko ­
naw stw o, a także o skuteczność 
dzia łan ia  prawa.

Jerzy K O C H A Ń S K I

WSK Świdnik
-  monopolistą

WYTWÓRNIA Sprzętu Komuni­
kacyjnego w Świdniku (woj. łubel- 
słće) jest krajowym monoporstą 
motocykli. W tym roku no rynek 
trafi 95 tysięcy sztuk tych pojaz­
dów. Będą to głównie modele 
W-2 i Kobuz o pojemności silniko 
175 ccm oraz B-3 i Gil o pojem­
ności 125 ccm Rozpocznie się 
także produkcję próbnej serii no­
wych typów Kobuzów i Kraski 
Zmodernizowano w nich przednie 
zawieszeń e, poprawiono układ 
hamulcowy, wprowadzono zbloko­
wane przełączniki, dokonano tak­
że zmiany w budowie siln'ka

(Fot. CAF-Jaśkiewicz)

170 kg... alimentów
JO H N  A T K IN S  2 O k la h o m y  w 

U S A , k tó re m u  po rozw o d z ie  sąd na 
ka z a ł p ła c ić  żon ie  spore  a lim e n ty  
w p a d ł na b a rd zo  z ło ś liw y  pom ysł 
O to  p rz e s ła ł b y łe j żon ie  na leżna je i 
z t y tu łu  a lim e n tó w  k w o tę  w  p os ta ­
c i 170 kg ... je d n o c e n tó w e k  

Ż ona  o d m ó w iła  p rz y ję c ia  p rze sy ł 
k l  1 p o n o w n ie  w y s tą p iła  do sadu 
a b y  te n  p re c y z y jn ie  z a w y ro k o w a ł 
w  ja k ie j  fo rm ie  1e j b y ły  m ąż ma 
d o k o n y w a ć  w p ła t  a lim e n ta c y jn y c h

Wiersze i pieśni
robotników przymusowych w li! Rzeszy

W W Y D A N E J przez Ośrodek 
Badań N aukow ych im . W ojc ie­
cha K ę trzyńskiego serii „Roz­
p raw y  i  M a te ria ły ”  ukazało się 
opracowanie Iren y  S iko rsk ie j 
za ty tu łow ane  „W iersze i p ieśni 
po lskich  ro b o tn ikó w  przym uso­
wych w  Trzecie j Rzeszy w la ­
tach 1939— 1945”  Z b ió r zawiera 
b lisko  80 różnych pozyc ji, g łów

nie w ierszy i p ieśni patrio tycz­
nych. a także ag itacyjnych, re­
lig ijn y c h , re fleksy jnych , saty­
rycznych. U tw o ry  wiążą się > 
prob lem a tyką  pracy robotn ików  
przym usow ych na terenie Trze­
c ie j Rzeszy i obszarach eolskich 
wcie lonych do n ie j podczas 
d rug ie j w o jny  św iatowej.

JACQUES RISSER

Tłum.: Jadwiga Ziętowska 
Librairie Plon, 1974
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Sincey w łączy ł ty ln y  bieg. Z w yc iem  m otoru wóz 
co fną ł się. S laby dźw ięk k a lib ru  9 m m  połączył się z 
s iln ie jszym  odgłosem strza łów  p is to le tu  autom atyczne­
go Liczne pociski d z iu ra w iły  bagażnik. Sincey prze­
rzu c ił dźw ign ię  na p ierw szy bieg. S iła przyspieszenia 
poderw ała Lancię z m iejsca. Sincey sk rę c ił w  lewo, 
kola za rzuc iły  na żw irze. W ydostał się z podtoórka po­
trząsany ja k  w  shakerze. P rzejechał jeszcze z dziesięć 
m etrów  po t ra w n ik u  zan im  d o ta rł do as fa lto w e j d ro ­
gi. P rzyspieszył gw a łtow n ie . M ia ł 150 m e trów  przewa­
g i nad Mercedesem, k tó ry  w łaśnie w yp rysn ą ł z pod­
w ó rka  oberży.

W ia tr jęczał pod karoserią Lancii. C ztery re fle k to ry  
p rze b ija ły  k u rtyn ę  deszczu. P raw dz iw y  potop. K ilk a ­
k ro tn ie  Sincey przejeżdżając przez odc ink i d rog i, to ­
nące w wodz e obaw ia ł się, że strac i panowanie nad 
wozem. Pom im o k rę te j ć  ogi s trza łka  szybkościom ie­
rza rzadko k iedy  schodziła pon iże j 120. W yczyn, k tó ry  
m ógł go zaprowadzić na cm entarz.

M knącem u o sto m etrów  za n im  M ercedesow i nie 
udaw ało się p rzyb liżyć. Wóz b y ł m n ie j z w ro tn y  i jego  
k ie row ca zmuszony b y ł zw a ln iać  na w irażach. Od cza­
su do czasu m a ły  żó łta w y  b łysk zapa lał się na k ró tko  
na wysokości p rzedn ie j szyby. Dom in ique z obstaw y 
n iepotrzebnie psuł naboje. Nagle w  św ie tle  re fle k to ­
ró w  Sęp dostrzegł drogowskaz „N icea 7 k m "  Należa­
ło  koniecznie pozbyć się ścigających go, zan im  p rz y ­
będzie do m iasta. O ’w ieście m e tró w  d a le j zauw ażył 
drugą tablicę. Skrzyżowanie. Nieznacznie zw o ln ił,  a 
patem sk ręc ił w prawo. Droga stawała się coraz bar­
d z ie j kręta . M in ą ł dw a jadące ostrożnie wozy. Prze­
jeżdżająca c iężarów ka oślepiła go p e łnym i św ia tłam i. 
Za n im  Mercedes stale u trz y m y w a ł tę samą odległość.

Nagle Sępowi ukaza ła się ciem na i wzburzona ta fla  
M orza Śródziemnego. Spienione fa le  hucza ły  o jak ieś  
sto m etrów  poniżej. Bezwiednie w je ch a ł na wysoką  
nadm orską drogę. M im o późnej godziny panow ał na
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n ie j jeszcze duży ruch  samochodów osobowych i  c ię­
żarowych. W g łow ie  gangstera zak ie łkow a ł m ak iaw e l- 
lo w sk i p lan. Sto m e trów  pon iże j m orze ro zb ija ło  swe 
wzburzone fa le o skały. Jeś li uda łoby m u się spowo­
dować wypadek m iędzy Mercedesem a ja k im ś  in nym  
dojazdem, m ógłby raz na zawsze pozbyć się Cozana. 
Jedyne w yjśc ie , ja k ie  m u zostało! M ógłby w ym yślać  
nie w iadom o ja k ie  tłum aczenia i  tak  Cozano za zabicie 
swego gory la  w ykończy go. Za k re w  p łac i się k rw ią ! 
Jw o ln iw szy  się raz na zawsze od starego bandyty  bę­
dzie m ógł spoko jn ie  u k ryć  się w  Paryżu. A po osłab­
n ięciu  k o n tro li p rzekroczy łby  granicę

Nieznacznie zaczął zw a ln iać Mercedes gw a łtow n ie  
się p rzyb liża ł a z jego w nętrza  padło znów k ilk a  
■itrzałów M im o w o li Sęp ponownie przyspieszył. O 
dwieście, trzys ta  m e trów  spostrzegł przed sobą zza sto­
ku  górskiego odblask re fle k to ró w  nad jeżdżającej c ię ­
żarów ki. Bez wahania dodał gazu. Istne szaleństwo! 
Przyciska ł gaz do desk i! Lancia ślizgała się każdym  
kołem , p raw ie  tańczyła walca.. W ty le  Mercedesem  
rów nież zarzucało

Sincey w z ią ł p ie rw szy zakrę t bokiem  niczym  krab. 
W alczył, by nie s tracić panowania nad wozem. D ru g i 
zakręt przejechał lep ie j. Pięćdziesiąt m e trów  proste j 
drog i pozw o liło  mu na przyspieszenie Z m ie n ił bieg. 
S krzyn ia  biegów zawyła. Przód wozu z trzask iem  gnie­
cione j b lachy o ta r ł się o barie rę  na kraw ęd z i skalis­
tego brzegu m orskiego. O dczuł s trasz liw y  wstrząs Po­
tężna ciężarówka na chw ilę  zn iknę ła  z pola w idzenia  
zasłonięta zakrętem  drogi. Nagle dostrzegł w yku te  w  
skale w g łębienie do m ija n ia  M om enta ln ie  zaham ował 
i w jecha ł w  nie W ygasił re fle k to ry . W ie lk ie  krople  
potu sp ływ a ły  po jego tw a rzy  Znalezienie tego schro­
nienia by ło  darem  niebios Jak ty lk o  Mercedes go m i­
nie, na tychm iast ruszy. Jadąc za n im  ła tw ie j dopro­
wadzi go do zderzenia z ńężarów ką, k tó rą  obecnie od 
wozów oddzie la ło k ilk a  zakrę tów

Mercedes p rzem knął obok ni<.go n iczym  podmuch  
w ich ru  Po k ilkudz ies ięc iu  m etrach zapa liły  się św ia t­
ła stopu. W łaśnie w  te j c h w ili Cozano zauw ażył La n ­
cię. Sęp ruszy ł z m iejsca. Jego re fle k to ry  ośw ie tla ły  
ty ł Mercedesa Cozano przyspieszył Poczuł się nieswo­
je znalazłszy się przed Sępem Przeczuwał podstęp 
Ciężarówka pokonyw ała  s ta tn? zakręt dzielący ją  od 
dwóch samochodów Ś w ia tła  p rzec iw  m gielne p rzeb ija ­
ły  s trum ie n ie  wody tuż  p rzy pow ie rzchn i ziem i.
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arze  na męczę
mwlą i  F r a n c f ą

W IE L E  em oc ji przyn ies ie  po lsk im  k ib ico m  środa —- 21 m ar­
ca. Tego dn ia  pierw sza reprezentacja naszego k ra ju  zm ierzy 
się w  A lg ie rze  z A lg ie rią . D rużyna  po lsk ich  o lim p ijc zykó w  
spotka się natom iast w  Częstochowie, na stad ion ie  W łó k n ia ­
rza z o lim p ijs k ą  reprezentac ją  F ra n c ji.  K ra ko w ska  W is ła  w a l-

G rze g o rz  L a to  (S ta l) ,  R o m a n  Oga­
za (S z o m b ie rk i) ,  W ło d z im ie rz  M a ­
z u r  (Z a g łę b ie )

F R A N C U Z I p o d a li Już s w ó j sk ła d  
na  m ecz z re p re z e n ta c ją  o l im p i j ­
ską P o ls k i.  Z n a la z ło  s ię  w  n im

czyć będzie tego dn ia  w  rew anżow ym  meczu PE w  M alm oe... dz1ieUtoẐ 5 c Catrak?^jnylk f Wzapfw-
B Ę D Z 1E  W ięc o k a z ja  do  sze ro k ie  " e WartOĆCiOWy p a r tn e r ‘ 

go p rz e g lą d u  naszych  n a jle p s z y c h  T R E N E R  Z IE N T A R A  s tw ie rd z ił,  
p i łk a rz y  — k a n d y d a tó w  do o bu  że mecz w  C zę s to ch o w ie  s ta n o w i 
re p re z e n ta c ji.  T re n e rz y  K u le sza  i  k o n ty n u a c ję  s e le k c ji d ru ż y n y  o l im -  
Z ie n ta ra  w y b r a l i  ju ż  z a w o d n ik ó w , p i js k ie j .  N a jw a ż n ie js z e  m ecze z 
k a n d y d u ją c y c h  na m ecze z A lg ie r ią  c y k lu  e l im in a c j i  o l im p ijs k ic h  cze- 
i  F ra n c ją . N ie  m a  w ś ró d  n ic h  — k a ją  P o la k ó w  d o p ie ro  je s ie n ią . 
ze z ro z u m ia ły c h  w zg lę d ó w  — p i ł -  Je s t w ię c  jeszcze  czas na ekspe- 
k a rz y  W is ły .  r y m e n ty .  W  p o ró w n a n iu  z zespo-

T R E N E R  K U L E S Z A  p o w o ła ł na łe m , k tó r y  g ra ł n ie d a w n o  w  L ib i i ,  
m ecz z A lg ie r ią  ty c h  sa m ych  p i ł -  na  m ecz z F ra n c ją  Z ie n ta ra  
k a rz y ,  k tó r z y  n ie d a w n o  p rz e b y w a -  p o w o ła ł sześc iu  n o w y c h  p i łk a rz y ,  
l i  i  g ra l i  w  T u n e z ji.  O to  je g o  15 w y b ra ń c ó w : b ra m k a -

O to  szesnastka  tre n e ra  K u le s z y : rze : S ta n is ła w  B u rz y ń s k i (W id z e w ) 
b ra m k a rz e : J ó z e f M ły n a rc z y k  (O d- i  A n d rz e j B ro ń c z y k  (Z a w isza ) o ra z  
ra ), Z y g m u n t K u k la  (S ta l) ,  o b ro ń  W a ld e m a r T u m iń s k i,  A d a m  T o p o ł-  
cyz A n to n i S z y m a n o w s k i (G w a r-  s k l,  Janusz B a ra n  i  K rz y s z to f  
■dla), M a re k  D z iu b a  (Ł K S ), P a w e ł A d a m c z y k  (w szyscy  L e g ia ) , Janusz 
Janas  (L e g ia ), W ła d y s ła w  Ż m u d a  K u p c e w ic z  i  T om asz K o r y n t  (o b a j 
(Ś ląsk), W o jc ie c h  R u d y  (Z a g łę b ie ), A rk a ) ,  E d w a rd  Z a łę ż n y  i  W ło d z i-  
r« z g ry w a ją c y  i  n a p a s tn ic y : S te fa n  m ie rz  C io łe k  (o b a j S ta l) ,  M iro s ła w  
M a je w s k i i  L e s ła w  C m ik ie w ic 2 O k o ń s k i (L e ch ), M a re k  P ię ta  (W i-  
(o b a j L e g ia ), Z b ig n ie w  B o n ie k  (W ir  dzew ), A dam  W a lc z a k  (Z a w isza ), 
d zew ), Ja n  S obo l (Ł K S ), Rom an, R u d o lf W o jto w ic z  (S z o m b ie rk i)  i  
F a b e r 1 Janusz  S y b is  (o b a j Ś lą sk), T adeusz M a łn o w ic z  (R uch ).

M istrzostw a okręgu

Udany występ
szermierzy

Łącznościowca
W  K O S Z A L IN IE  o d b y ły  s ię  m i­

s trz o s tw a  o k rę g u  ju n io r ó w  s ta r ­
szych  w  sze rm ie rce . W  zaw odach  
w z ię ło  u d z ia ł 44 z a w o d n ik ó w  re p re  
z e n tu ją c y e h  Ł ą czn o śc io w ie c  Szcze­
c in  5 B a ł ty k  K o s z a lin . W iększość 
c z o ło w y c h  m ie js c  z a ję l i  m ło d z i 
s ze rm ie rze  ze S zczec ina . W e f lo ­
re c ie  k o b ie t  z w y c ię ż y ła  L .  D ro ź - 
d z ik  p rz e d  M . P a p ro c k ą  1 K .  M i­
c h a ło w ic z  (w s z y s tk ie  Ł ą c zn o śc io ­
w ie c ). P ie rw sze  m ie js c e  w e  f lo re ­
c ie  m ężczyzn  z a ją ł J . P e ru g a  w y ­
p rz e d z a ją c  E. B a ry k o  i  A .  S ta rza  
(w szyscy  Ł ą c z n o śc io w ie c ). W  szpa­
d z ie  t r iu m fo w a ł A . F u lb is z e w s k ł 
( B a ł ty k )  na  d ru g ie j p o z y c ji u p la ­
so w a ł s ię  A . S ta rz , a na t rz e c ie j 
D . S ik o rs k i (o b a j Ł ą c zn o śc io w ie c ). 
Z a w o d y  te  b y ły  Jednocześnie e l i­
m in a c ja m i do m is trz o s tw  P o ls k i 
ju n io ró w .

P ra w o  s ta r tu  w  t e j  im prezie ,, 
o p ró c z  z a w o d n ik ó w , k tó r z y  z a ję li 
t r z y  p ie rw sze  m ie js c a , w y w a lc z y l i  
ró w n ie ż : E . W in ia rz ,  M . M ieeho- 
w ic z ,  K . K a szu b a , D . S ik o rs k i,  R  
G o łę b io w s k i (w szyscy  Łą czn o śc io ­
w ie c )  o ra z  I .  M a lin o w s k a  i  D . Ro- 
te c k i  z B a łty k u .

T O T E K  P Ł A C I:

L ig a  po lska
13 ro z w . z 13 t r a f .  — w y g ra n e  po 

© ko ło  16 000 z ł, 289 ro zw . z 12 t r a f .  
— w y g ra n e  po 745 z ł, 3 931 ro z w  z 
11 t r a f .  — w y g ra n e  po  54 z ł, 23 183 
ro z w . z 10 t r a f .  — w y g ra n e  po 
9 z ło ty c h .

L ig a  a n g ie lska
2 ro z w . z 12 t r a f .  — w y g ra n e  po 

152 397 z ł,  37 ro zw . z 11 t r a f .  — 
w y g ra n e  po 8 237 z ł, 429 ro z w . z 10 
t r a f .  — w y g ra n e  po 710 z ł.

Kompromitacja na lodzie
IN F O R M A C J A , k tó r a  nadesz ła  a sp o rto w ą . B ru ta ln e  za g ra n ia  zaw o- 

C aen zapew ne  z b u lw e rs o w a ła  w ie -  d n ik ó w  o b u  d ru ż y n , n ie s p o rto w e  
łu  k ib ic ó w  h o k e ja  na  ło d z ie . Re- za ch o w a n ie  p u b lic z n o ś c i s ta n o w iły  
p re z e n ta c ja  P o ls k i p rz e g ra ła  ta m  b a rd z o  w ą tp l iw e j Jakośc i o p ra w ę  
w  m is trz o s tw a c h  ś w ia ta  g ru p y  m eczu. S ę d z io w ie  n a ło ż y l i  na za- 
,,B ”  d ru ż y n  do la t  20 z F ra n c ją  w o d n ik ó w  o b u  d ru ż y n  27 k a r ,  w  
5:10. W y n ik  te n , ja k  i  trz e c ie  m ie j s u m ie  h o k e iś e l p rz e s ie d z ie li na 
sce w  tu r n ie ju  w  C aen, je s t d u -  ła w ce  63 m in . ,  to  je s t o  3 m in . 
ż y m  zaskoczen iem  d la  s y m p a ty -  w ię c e j n iż  t rw a .. .  m ecz. B y ło  to  
k ó w  te j  d y s c y p lin y  s p o r tu . P rz e d  ż e n u ją ce  w id o w is k o , 
m is trz o s tw a m i w ie lu  d z ia ła c z y  h o - W yp a d a  m ie ć  n a d z ie lę  że d z ia - 
k e jo w y c h  n i .  u k ry w a ło  że d ro ż y -  l a ^ r p Z H L  w L d t c r r a i t o ą  r le  ra ­
na no lska  w v « ra  t u r u M  w  ,cu g - s y g n a liz o w a n y m i w y ż e j s p ra w a m i, 

a w  s to s u n k u  do  w in n y c h  ja k  n a j­
s z y b c ie j w y e ią g n ą  k o n s e k w e n c je .

na  po lska  w y g ra  t u r n ie j  
la c h ” , n ie  z a b ra k n ie  p rz y  ty m  re ­
z u lta tó w  d w u c y fro w y c h . P oczą tek  
t u r n ie ju  z a p o w ia d a ł ta k i  o b ró t 
s p ra w y . B e lg o w ie  z o s ta li ro z g ro - ' 
m ie n i 22:3, A u s tr ia c y  9:0. T rz e c i 
m ecz — też  „d w u c y f r o w y ”  — z 
F ra n c ją  (5:10) b y ł  p ra w d z iw y m  
z im n y m  tu sze m  d la  d ru ż y n y  p o l­
s k ie j.

T ru d n o  u s trze c  się od  o k re ś le n ia , 
że re z u lta t  s p o tk a n ia  z F ra n c ją  
k o m p ro m itu je  p o ls k ic h  h o k e is tó w . 
Z espó ł z o s ta ł po  p ro s tu  ź le  p rz y ­
g o to w a n y  do  m is trz o s tw , a ro la  
fa w o ry ta  zapew ne  u ś p iła  za w o d ­
n ik ó w  i  ch yb a  tre n e ró w  1 d z ia ła ­
czy . D ru ż y n a  n ie  w y je c h a ła  do 
F r a n c j i  w  n a js i ln ie js z y m  s k ła d z ie , 
do tego  d o s z ły  k ło p o ty  w y c h o w a w  
cze z n ie k tó r y m i z a w o d n ik a m i.

K ib ic ó w  p a s jo n u je  w a lk a  o m i­
s trz o s tw o  P o ls k i m ię d z y  P o d h a le m  
N o w y  T a rg  i  Z a g łę b ie m  Sosno­
w ie c . N ie s te ty , ry w a liz a c ja  w  n ie ­
d z ie ln y m  m eczu  p rz e b ie g a ła  w  
a tm o s fe rze , k tó r ą  t ru d n o  nazw ać

Jeszcze o obiektach sportowych

RPWiK gospodarzem boiska 
przy ulicy Wyspiańskiego

W  Z W IĄ Z K U  z a r ty k u łe m  „P r o -  o k re ś lić  k ie d y  będz ie  n a d a w a ło  się 
b ie m  b o is k  c ią g le  a k tu a ln y ”  za- do e k s p lo a ta c ji.  S ą d z im y , że n a ­
m a s z c z o n y m  w  w a szym  p o c z y t-  s tą p i to  n ie b a w e m  po za ko ń c z e n iu  
n y m  p iśm ie  z d n ia  14.11.1979 r .  Z a - p ra c  zw ią z a n y c h  z b u d o w ą  P o m n i-  
k ła d o w a  Rada T u r y s ty k i  i  S p o r tu  k a  C zyn u  P o la k ó w . O by  R P W iK  
p rz y  R e jo n o w y m  P rz e d s ię b io rs tw ie  s ta rc z y ło  s i ł  n ie  t y lk o  na u rządzę - 
W o d o c ią g ó w  i  K a n a liz a c ji w  Szcze n ie  (odb u d o w e ) s ta d io n ik u  p rz y  
c in ie  in fo rm u je ,  że d e cyz ją  p re z y - u l.  W ys p ia ń s k ie g o , a le  ta kże  na  
d e n ta  m ia s ta  z 1978 r .  p rz y z n a n y  je g o  u trz y m a n ie ,  ( r) 
z o s ta ł te re n  po b y ły m  b o is k u  p rz y «
u l. W ys p ia ń s k ie g o  w  t r w a ły  zarząd  
i  u ż y tk o w a n ie  naszem u p rze d s ię ­
b io rs tw u . B o is k o  to  b ę dz ie  o b ie k ­
te m  re k re a c y jn o -s p o r to w y m . Posia 
d a m y  p e łn ą  d o k u m e n ta c ję  na  za­
g o sp o d a ro w a n ie  te g o  te re n u , w  ra ­
m a ch  k tó r e j  po b u d o w a n e  będą 
m ię d z y  in n y m i k o r ty  te n iso w e . 
O becn ie  w  z w ią z k u  z budow ą  
P o m n ik a  C z y n u  P o la k ó w  te re n  
te n  za zgodą U rz ę d u  M ie js k ie g o  
p rz e k a z a n y  zos ta ł p rz e d s ię b io r­
s tw o m  w y k o n u ją c y m  ro b o ty  zw ią ­
zane z b u d o w ą  p o m n ik a , ja k o  ty m ­
czasowe zap lecze . P o  z w o ln ie n iu  
w sp o m n ia n e g o  te re n u  p rz y s tą p im y  
do p e łnego  zago sp o d a ro w a n ia  
o b ie k tu .

w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  ds. T u r y s ty k i  
Z R K F iT

B O L E S Ł A W  S Z Y M A Ń S K I

OD R E D A K C J I: O b ie k t  s p o r to ­
w y  p rz y  u l.  W y s p ia ń s k ie g o  p o w ­
s ta ł w  ła ta c h  c z te rd z ie s ty c h . W  
s w o je j b lis k o  30-le tn ie j  h is to r i i  
m ia ł k i lk u  g o spoda rzy . N a le ża ł 
m . in .  do  U n ii ,  p ó ź n ie j b y l  bezpań ­
s k i. N a s tę p n ie  z o s ta ł w y re m o n to ­
w a n y  i  ro z b u d o w a n y  p rzez  p ra co w  
n i  kó w  p rz e d s ię b io rs tw  g o s p o d a rk i 
k o m u n a ln e j.  Z  t e j  o k a z j i  w m u ro ­
w a n o  n a w e t o ko lic z n o ś c io w ą  ta b l i ­
cę. K o m u n a ln y m  n ie  s ta rc z y ło  
je d n a k  z a p a łu  do p ro w a d ze n ia  
p ra c  k o n s e rw a to rs k ic h . Z  ka żd ym  
ro k ie m  o b ie k t  b y ł  co raz  b a rd z ie j 
z a n ie d b a n y , « re s z c ie  s ta ł s ię  bez­
p a ń s k i. 1 o to  po d łu g ie j p rz e rw ie  
b o isko  m a  n o w e g o  w ła ś c ic ie la . 
N ik t  je d n a k  n ie  je s t w  s ta n ie

BE Z SŁÓW

Zim ow e igrzyska

w  Pyrzycach

Puchary
dla najlepszych

B L IS K O  400 u c z e s tn ik ó w  w z ię ło  
u d z ia ł w  o rg a n iz o w a n y c h  t r a d y c y j­
n ie  w  P y rz y e a c h  z im o w y c h  ig r z y ­
skach  s p o r to w o -re k re a c y jn y c h . Z a ­
w o d y  o d b y w a ły  s ię  pod p a tro n a ­
te m  R a d y  G m in n e j L Z S . U rzę d u  
M ia s ta  i  G m in y  o ra z  O śro d ka  
S p o r tu  i  R e k re a c ji.

P u c h a r n a c z e ln ik a  m ia s ta  i  g m i­
n y  z d o b y ł S K S  A m ic u s  p rz y  Ze­
spo le  S z k ó ł O g ó ln o k s z ta łc ą c y c h . 
N a jle p s z y m  z a k ła d e m  p ra c y  o k a ­
z a ł s ię  Z a k ła d  R o ln y  P K R  w  Ż a - 
b o w ie .

Tenisiści Stali 
walczyli

w Poznaniu i Gostyniu
W  C Y K L U  ro z g ry w e k  o  m is trz o ­

s tw o  I I  l ig i  w  te n is ie  s to ło w y m  
p in g p o n g iś c i S ta li S to czn ia  soo t- 
k a l i  się w  P o z n a n iu  z d ru ż y n ą  
ta m te jsze g o  S anu. W  m eczu ty m  
s z cze c in ia n ie  p o k o n a li zespół go­
sp o d a rzy  12:6.

T E N IS IŚ C I s to ło w i S ta li S to czn ia  
w a lc z y l i  ró w n ie ż  w  s tre fo w y m  
tu r n ie ju  k la s y f ik a c y jn y m  ju n io ­
ró w , k tó r y  o d b y ł s ię  w  G o s ty n iu . 
P ie rw sze  m ie jsce  w  k o n k u re n c j i  
ch ło p c ó w  z a ją ł J a ro s ła w  W e n d t ze 
S ta li.  W śró d  d z ie w czą t d ru g ą  i  
trz e c ią  p o z y c ję  w y w a lc z y ły  jego  
k o le ż a n k i k lu b o w e  — G ra ż y n a  T o - 
b e r i  M a łg o rz a ta  M y ś lic k a . Do 
o g ó ln o p o ls k ie g o  tu rn ie  fu  z a k w a li f i  
k o w a li s ię  G. T o b e r i  J . W e n d t 
o ra z  M a riu s z  G rz e s iu k  z N a s ie n n i-  
k a  P y rz y c e , k tó r y  z a ją ł na  ty c h  
zaw odach  d ru g ie  m ie jsce  w  k a te ­
g o r i i  m ło d z ik ó w

W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ L o t  n a d  k u ­
k u łc z y m  g n ia z d e m ”  g, 19; P O L S K I 
—  „D o n  J u a n "  g. 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ K a b a re t ”  g.
13.30, 15.45, 18, 20.15, U S A , 1. 15; 
c z w a r te k :  g. 9, 11.15, 13.30, 15.45, 
20.30; K O S M O S  ( te l.  380-03) „Ś m ie r ­
te ln y  pośc ig ”  g. 9, 11.15, 13.30, 18.15,
20.30, f r . ,  1. 15; „B e s t ia ”  g . 16, po i., 
1. 18 (ś roda  i  c z w a r te k ) ;  B A Ł T Y K  
( te l.  733-35) „ W i lk  g ra s u je ”  g. 15.30, 
N R D ; „N a ro d z in y  g w ia z d y ”  g . 17, 
19.45, U S A , 1. 15; c z w a r te k : „ C h ło ­
p ie c  z b u szu ”  g . 15.30, a u s tr . ;  „B e ­
s t ia ”  g . 17.30, 19.45, p o i., 1. 18; CO­
LO S S E U M  ( te l.  458-18) „S y n o w ie  
s z e ry fa ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15,
20.30, U S A , 1. 15, p a n o ra m , (środa
ł  c z w a r te k ) ; P O L O N IA  ( te l.  22-18- 
34) „C z a ro d z ie js k ie  d a ry ”  g . 15.30, 
N R D ; „Z a u łe k  d z ie w ic ”  g. 17, 19, 
m e k s y k ., 1. 15; c z w a r te k : g. 16, 20; 
„C z a ro d z ie js k ie  d a ry ”  g. 14.30; 
P IO N IE R  (te l.  475-02) „ A la r m  w  
Z O O ”  g. 10, 17, p o i.;  „R o z u m ie m y  
s ię  bez s łó w ”  g. 11, 13, 15, CSRS, 
1. 12; „B e z k re s n e  łą k i ”  g . 18, 20, 
p o i.,  1. 15; „P o c a łu n k i z H o n g k o n ­
g u ”  g. 22, f r . ,  1. 18 (ś roda  i  c z w a r­
te k ) ;  H E T M A N  (P o m o rz a n y ) „U lz a -  
na  — w ó d z  A p a c z ó w ”  g . 17, N R D , 
p a n o ra m ., „D w a i lu d z ie  z m ia s ta ”  
g . 19, f r . ,  1. 15; Z A M E K  — „ B a r w y  
o c h ro n n e ”  g 18, po i., I. 15; M A R S  
— „M iło s n e  ż y c ie  B u d o m ira  T r a j-  
k o v ic ia ”  g 16, ju g ., 1. 12; „ M r  M a - 
je s ty k ”  g 18. 20. U S A . 1. 15; S Z M A  
R A G D O W E  (Z d ro je )  „S ę d z ia  F a y a rd  

’z w a n y  s z e ry fe m ”  g. 17.30, f r . ,  1. 
15; „W ś ró d  n o c n e j c is z v ”  g. 19.30, 
p o i., 1. 18, M E W A  (Ż e le ch o w o )
„A k w a r e le ”  g . 17.30. p o i., 1. 15; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „P rz e z  G ó ry  
S k a lis te ”  g. 17.30, U S A ; ..N iem e 
k in o ”  g. 19.30. U S A , 1. 15; H U T N IK  
(S to łc z y n ) „B a r ro c o ”  g. 18.30, f r . .  
1. 18. p a n o ra m .; 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) 
„ A B B A ”  g. 17. 19. szw ., p a n o ra m .; 
B A  I * r A  (P o lice ) ..Joseph A n d re w s ”  
g. 17. 19, ang .. 1. 15; S Y R E N K A  
(J a s ie n ic a ) „P o w r ó t  c z ło w ie k a  zw a

nego k o n ie m ”  g. 18, U S A , 1. 15; 
R O B O T N IK  (P y rz y c e ) „B a r ro c o ”  
f r . ,  1. 18. p a n o ra m .; G R Y F  ( G r y f i ­
no ) „R o c k y ”  U S A , 1. 15; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) „W y s p y  na  G o lfs tro -  
m ie ”  U S A , 1. 12, p a n o ra m .; D A R  
(S ta rg a rd )  „M iło ś ć  i  h o n o r”  CSRS, 
1. 15; „ A re s z tu ję  c ię  p rz y ja c ie lu ”  
ang ., 1. 15. IN A  (S ta rg a rd )  „ H a llo  
S z p ic b ró d k a ”  p o i., 1. 15.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — S z tu ka  Po­
m o rza  Z a ch o d n ie g o  X I I I —X V I I  w .; 
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h ; 
S z tu k a  p o ls k a ; P okaz  je d n e g o  ob ra  
z u ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  
g. 9—15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
— P o lska  na d  B a łty k ie m  p rze d  
1 000 la t ;  P rz y ro d a  m o rz a ; Gospo­
d a rk a  m o rs k a  na P o m o rz u  Z ach ó d  
n im  1945—70; U rzą d ze n ia  i  m echa ­
n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ;  D aw na  
k u l tu r a  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a­
c h o d n im ; K u l tu r a  A f r y k i  zachod­
n ie j;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  na P o­
m o rz u  Z a c h o d n im ; „ S k rz y n ie  i  k u  
f r y  posażne P o m o rza  Z a c h .” ; X X X  
la t  S to czn i im . A d o lfa  W a rsk ie g o  
1948—78; P ie n ią d ze , m e d a le  i  odzna 
czen ia  P o ls k i w  60-lecie o d z y s k a ­
n ia  n ie p o d le g ło ś c i (1918—1978) g. 
9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. Rze­
p ic h y  — D z ie je  S zczec ina  od X  
w ie k u  do w sp ó łcze sn o śc i; A rc h i­
te k tu ra  i  u rb a n is ty k a  Szczec ina  w  
X X X - le c ie  S A R P ; Secesja — w y ­
ro b y  p rz e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o . A r ­
c h ite k tu ra  i  rz e m io s ło  b u d o w la n e  
Szczecina z p rz e ło m u  X IX  i X X  
w ie k u  g. 9—15; Z A M E K  B W A  — 
P la k a t  r o k u ;  M a la rs tw o  Józe fa  
K lu z y  — g. 10—18; 13 M U Z  — p l. 
Ż o łn ie rz a  2 — p ra ce  z p le n e ró w  
m a la rs k ic h  w  Ś w in o u jś c iu  z la t  
1968—1978; K A W  — p l. H o id u  P ru ­
sk ie g o  8 — W y s ta w a  P io t ra  W ie ­
c z o rk a  g . 10—17.

S Z P IT A L E
C H 'R . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . -  P io tra  S k a rg i;  CHTR. — 
M S W  (J a g ie llo ń s k a ); P O Ł O Ż N IC ­
T W O  — G o lę c in o ; N E U R O L O G IA  —

U n i i  L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  
— A rk o ń s k a .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — Je d n o śc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Je d n o śc i N a ro d o w e j 
12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — g. 
15—8; TO W . P L A N O W A N IA  RO­
D Z IN Y  — te l.  469-37 — g. 17—19.

A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16A (d o d a tk o w o  
o d t r u t k i  1 t le n )  te l.  371-55; A L . 
P IA S T Ó W  60 — te l.  465-17; M A R ­
C IN A  — 1 — te l.  22-21-09; S T O Ł ­
C Z Y N , N a d  O d rą  20 — te l.  239-422; 
D Ą B IE , u l.  G ry f iń s k a  13 -  te l 
612-068.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
1 446-46 — g. 7—21
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Je d n o śc i N a ro d o w e j 
50 — te l 428-32 — g. 8—18. 
K O L E J O W A  -  te l.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i od­
je żd ża ją ce  — 933.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 1 473-15 
g. 8 -19 .

P R O G R A M  I

14.30 W  d rodze  do now ego . 15.30 
N U R T . 16 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 16.10 
O b ie k ty w . 16.30 D z ie ń  d o b ry ,  t u  
T e le w iz ja  (k o lo r ) . 16.50 D la  d z ie c i 
„K a m e le o n ”  (k o lo r ) . 17.25 Lo so w a ­
n ie  M a łe g o  L o tk a  (k o lo r ) . 17.40 Szu 
f is  da. 18 R e p ortaż  w o js k o w y  (k o ­
lo r )  18.35 M ię d z y  n a m i ja s k in io w ­
c a m i (k o lo r ) . 19 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  (k o lo r )  20.15 F ilm  ju g . 
„ L ju b ic a ”  (k o lo r ) . 21.59 D z ie n n ik  
(k o lo r ) . 22.05 S tu d io  S p o rt (k o lo r ) . 
22.59 R o zm o w y  o  sztuce  (k o lo r ) .

P R O G R A M  II

16.15 Jęz. ro s y ls k l (k o lo r ) . 16.40 
Jęz. a n g ie ls k i.  17.10 F i lm  CSRS 
„ K o n c e r t  d la  ty c h , k tó r z y  pozo­
s ta l i”  (k o lo r ) . 48.40 L u d z ie  z p ie rw  
szych  s tro n  gaze t. 19.10 K ro n ik a .
19.30 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.15 ..Tak 
czy  in a c z e j” . 20.45 „O d  m is trz a  do

m in is t ra ” . 21.15 „24 g o d z in y ”  (k o ­
lo r ) .  21.25 B ez re c e p t. 21.55 W szy­
s tk o  ju ż  b y ło  (k o lo r ) ,

C Z W A R T E K

6 i  6.30 T T R . 10 Jęz. p o ls k i d la  k l .  
V I I .  12.55 Jęz. p o ls k i d la  k l .  
I I I —IV .  13.25 i  14 T T R . 15.30 
„C o  d a le j m a tu rz y s to ”  (k o lo r ) . 
16 D z ie n n ik  (k o lo r ) .  16.10 O b ie k ­
ty w .  16.30 D z ie ń  d o b ry  tu  T e le ­
w iz ja  (k o lo r ) .  16.50 F i lm  T V  w ęg. 
„C s u ta k  i  m ik r o fo n ”  (k o lo r )  cz. I .
18.10 P o lig o n  (k o lo r ) .  18.35 Zespół 
F o lk lo ry s ty c z n y  „C za szm a ”  z T a ­
d ż y k is ta n u  (k o lo r ) . 18.50 R a d z im y  
ro ln ik o m  (k o lo r ) . 19 D o b ra n o c  (k o ­
lo r ) .  19.30 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.15 
F i lm  U S A  „ K o ja k ”  (k o lo r ) . 21.10 
P egaz (k o lo r ) . 21.55 D z ie n n ik  (ko ­
lo r ) .  22.10 S tu d io  S p o r t (k o lo r ) .

P R O G R A M  II

16.30 Jęz. fra n c u s k i (k o lo r ) .  17 Jęz. 
ro s y js k i (k o lo r ) .  17.25 W  k rę g u  k u l 
t u r  i  o b y c z a jó w  (k o lo r ) . 18.10 S tu ­
d io  S p o rt (k o lo r ) . 19.10 K ro n ik a  
(Szcz.). 19.30 D z ie n n ik  (k o lo r ) .  20.15 
N U R T  — P sych o lo g ia . 20.45 N U R T  
— M a te m a ty k a . 21.15 „24 g o d z ln v ”  
(k o lo r ) . 21.25 N U R T  — N a u cza n ie  
p o czą tko w e . 21.55 F i lm  L a ta rn i 
C z a rn o k s ię s k ie j „ M y  z  K ro n s z ta - 
t u ” .

P R O G R A M  I  
(na  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 13, 19. 20. 21, 22.
0.01.

15.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y .
15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16 T u  J e d y n ­
k a . 17.30 R a d io k u r le r .  18 T u  J e d y n ­
ka . 18.33 K ie rm a s z  p io s e n k i p o l­
s k ie j.  19.15 P rz e b o je  sp rzed  la t.
19.40 M u z y k a  solo i  w  k a p e li.  20.05 
S ia d e m  n a szych  in te rw e n c ji .  20.10 
O rk ie s t r y  w  re p e r tu a rz e  p o p u la r ­
n y m . 20.40 M is trz o w ie  n a s tro ju . 
21.20 K o n c e r t  c h o p in o w s k i. 22.23 
Z ie lo n a  G ó ra  na  m u z y c z n e j a n te ­
n ie . 23 W ita  w as P o lska . 23.15 W ie l 
k a  O rk .  S y m fo n ic z n a  P P iT V . 0.07 
K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.12 
N o c  z m e lo d ią  i  p io se n ką  z K osza ­
l in a .

P R O G R A M  I I  
(U K F  67,52 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30.

14.10 W ię c e j, le p ie j,  n o w o cze śn ie j.
14.30 D la  d z ie c i — „N a w ie d z o n y  
d o m ” . 14.50 M u z y k a  M o z a rta . 15.20 
P o p o łu d n ie  d z ie w czą t i  c h ło p c ó w . 
16 Ś p iew a  Joe D ass in . 16.10 W anda 
L a n d o w s k a  — p o e tk a  k la w e ­
s y n u . 17 „ Z  a k to rs k ie g o  śp ie w ­
n ik a ” . 17.20 „W e z w a ć  A n io ła  
S tró ż a ”  — c z y li re m in is c e n c je  z 
k a r e tk i  re a n im a c y jn e j — s łu ch .
13.30 Echa d n ia . 18.40 Ś w ia t i  m y . 
19 K o n c e r t  w ie c z o rn y . 19.40 In fo r ­
m a c je , ra d y , p ro p o z y c je . 20 S tu d io  
M ło d y c h . 20.20 O p era  v / p rz e k ro ju .
21.40 W ir tu o z i n o w e j m u z y k i.  22 
P rze g lą d  f i lm o w y .  22,15 S z k ic  do 
p o r t re tu .  22.30 M a g a zyn  s tu d e n c k i.
23.40 M u z y k a  na d o b ra n o c .

P R O G R A M  III 

(U K F  66,74 M H z)

15.05 H e rb a tk a  p rz y  sa m ow arze . 
15.25 G ra  zespó ł „M F S B ” . 16 P isa rz  
m ie s ią ca . 16.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 
Nasz ro k  79. 17.05 M u zyczn a  pocz­
ta  U K F . 17.40 W szy s tk ie  n a g ra n ia  
C h a r lie  P a rk e ra . 18.10 P o li tv k a  d la  
w s z y s tk ic h . 18.25 Czas re la k s u . 19 
C o d z ie n n ie  pow ieść . 19.35 O pera  t y ­
g o d n ia . 19.50 ,W ir  p a m ię c i” . 20 
D y m  z pa p ie ro sa . 20.30 S a ra h  
V a u g h a n  i  B e t ty  C a r te r  na fe s t i­
w a lu  N e w p o r t  78. 21 L u d w ig a  v a n  
B e e th o ve n a  ope ra  o m n ia . 22.08 
G w ia zd a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 
T rz y  k w a d ra n s e  ja zzu . 23 P ło m ie ń  
ł  p o c a łu n e k . 23.05 M ię d z y  d n ie m  
a snem .

P R O G R A M  IV  

(U K F  68.78 M H z)

14.45 M u z y k a  M azow sza. 15.05 Ra­
d io w y  T y g o d n ik  K u l tu r a ln y .  15.50 
K o m e n ta rz  e k o n o m ic z n y . 16.05 
P ie rw s z a  pom oc 16.25 P a te n t na 
pa p ie rze . 18.40 P A W . 17 G w ia z d y  
ja zzu . 17.30 S zczec ińsk ie  p o p o łu d ­
n ie . 18.25 K o n fro n ta c je  n a u k o w e .
18.40 O z d ro w ie  c z ło w ie k a . 19 S tu ­
d iu m  w ie d z y  p o lltvczn o -so o łe czn e J . 
19.15 Jęz. h is z p a ń s k i. 19.30 S tu d io  
S te re o  zaprasza. 21.20 W il l is  C ono­
v e r p rz e d s ta w ia . 21.50 N U R T  — F i­
lo z o fia . 22.15 W  tro sce  o s ło w o  1 
tre ś ć . 22.35 S zko ła  Ś re d n ia  d la  P ra  
e u ją c y c h .
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„CELIA" POLECA PANIOM W 

OKRESIE ZIMOWYM KREMY 

KOSMETYCZNE DO OCHRONY 

I PIELĘGNACJI CERY.

Twarz kobieca jest wrażliwa na

C U ^ ~

zmiany temperatury, działanie

wiatrów, mrozu i zimowego

słońca.

KREM ALCNA zawierający wyciąg leczniczego 
ALOESU łagodzi podrażnienia a ponadto nawilża, za­

pobiegając wysuszaniu cery.
Jest idealnym podkładem pod makijaż.

Do nabycia: w drogeriach, sklepach kosmetycznych.
843-K

N A U K A

M G R  ln ż . u d z ie la  k o ­
r e p e ty c j i  z m a te m a ty ­
k i .  f iz y k i ,  te l.  465-41.

2726-0
K O R E P E T Y C JE : m a te ­
m a ty k a , f iz y k a , ję z y k  
p o ls k i,  n ie m ie c k i, che­
m ia  — te l.  358-28.

2743-0
P O S Z U K U J E  le k to ra  1ę 
z y k a  n ie m ie c k ie g o . O- 
f e r t y :  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  3681.

P R A C A

B U R S A  M ęska  S zkó ł 
A r ty s ty c z n y c h  z a tru d n i 
w y c h o w a w c ę  z zam ie ­
s z k a n ie m  na m ie js c u , 
te l.  23-03-17. 3612-G

O P IE K U N K A  do d z ie ­
c k a  — p o trze b n a . T e l. 
726-49. 4293-G

K U P N O

W A G Ę  n ie m o w lę cą , w ó  
ze k  w  id e a ln v m  s ta n ie  
k u n ie . te l.  710-95.

3661-0
D E S K I na pod łogę , d łu  
go«ci 3.5—4 m  — k u n ie , 
te ł.  748-25. 3708-G

M A T R Y M O N IA L N E

P ” A G V rE S Z  szczęś liw e  
go  m a łże ń s tw a ?  N ap isz : 
P ry w a tn e  B iu ro  „V e ­
n u s ”  K o s z a lin . C za rn ie  
c ’ - ’ çyo  7. B ły s k a w ic z ­
n i  n rze ś le m y  k ra jo w e
a r’yesv. 3_p
B ttjtto M a try m o n ia ln e  
„•o r>r*-jna”  S zczecin , u l. 
■ °n -enb e rpów  110 — po­
le ''»  sw o je  u s łu g i, te l.  
***-70. 50-K
V  o rs iT A R S ^E  w  Polsce 
P ‘ ” ro  M a trv m o n ia l-  
n °  .M a łż e ń s tw o ”  — 
«’ -"O? P oznań L i ­
be ’ ta  29 — k o ja rz y
szczęś liw e  m a łże ń s tw a . 
Tn fo rm a c ie  10 z ł znacz­
k a m i r»oc7tow vm l

765-K
B T ,,n o  M a trv m o n ia în e  
„ A n n a ” . 50-954 W ro c ła w

D Z IA Ł K I  b u d o w la n e  w  
S zczec in ie  — sprzedam . 
O fe r ty .  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  3619.

D O M E K  z o g ro d e m  t y ­
p u  b liź n ia k ,  na  G u- 
m ie ń c a c h  — sprzedam . 
W  ro z lic z e n iu  M -5 spó ł­
dz ie lcze  I  lu b  I I  p ię tro . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  3621.

T O R U #  c e n tru m , dom  
z w o ln y m  m ie szka n ie m , 
w s z e lk ie  w y g o d y  — 
sprzedam . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń Szczec in  — 
3622.

S T A R G A R D  — ta n io  
sp rzedam  rozpoczę tą  bu  
dow ę. O fe r ty :  B iu ro  O - 
g loszeń S zczec in  3651.

D O M  je d n o ro d z in n y  — 
sn rzedam . W  ro z lic z e ­
n iu  M -3, S z c z e c in -K ije -  
w o . Je le n ia  7. 3658-G

D O M E K  p rze zn a czo n y  
do sp rze d a ży  lu b  M-3 
k u p ię , te l.  823-897.

3707-G
P Ó Ł  w i l l i  z og ro d e m  
pod K a to w ic a m i sprze­
dam  lu b  za m ie n ię  na 
p o dobne  w  S zczec in ie . 
Z g ło sze n ia : te l.  22-46-88.

3710-0

R Ó ŻN E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  S zczecin , u l.  
W ie lk a  25, c z y n n e  w  
godz. 8—17, T V  c z a rn o ­
b ia ła  te l.  356-96, T V  k o ­
lo ro w a  te l.  359-55. G w a ­
ra n c ja  6 m ie s ię c y .

199-K
T E L E W IZ Y J N E  po g o to ­
w ie  J a k im o w ic z  386-27.

2184-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne  te l.  22-38-82. 2349-6

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne  K ra w c z y ń s k i — te l. 
226-681. 22322-G

P O G O T O W IE  T V  k o lo r  
te l.  22-63-96. 3376-G

. / 1. s k rv tk a  pocz tow a
■ i *■ 2CR4 — no leca  u s łn « i. A N T E N Y  in s ta lu je ,  te l.

766-K 37-166. 2567-0
m S A M O T N Y  la t  S2. no­ T V S T 4 L O W A N IE a n te n

żna u czc iw a , m iła  i  p o - te le w iz y jn y c h . te le fo n
I - s -o - ip rn a  n a n 'a  n a tc ^ e t 445-38. 3064-GJ n '® ł z có re c -k a  Dosia­ A N T E N Y  — 61-39-86.
i da  taca m iesYVnnie z o - 2774-0
m p rA ^ v 'e m . Cel n->strv- IN S T A L O W A N IE a n te n

t -a n la ln v ,  F o ł o -o fe r tv : — n rz e s tra  la n ie te le w i-

3726

V T E R U C H O M O S C I

jet*t tv a  z n n ó J  — wy
d -^T -ż a w ię  lu b  sprze­
d a m  in s ty tu e M  ła d n ie  
ooV v*onv d o m e k  05  
m ’e ’s c l na  w c-m sv ca- 
lo -o ^ -n e . — M o ż liw o ść  
ra m n ł n<»ów. O fe r ty  — 
P 1” '«  o g ło sze ń  Szczec in  
2«
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n a  w  
S ^gTog 'n ie  k u n ie . -O fer­
t y ;  K n ło b rre a . te l.9 5 -}0
W rtn-»T 1 «—««> 9Z-P

z o ró w  k o lo rn w v c h  
w v k o n u ip  Z a k ła d  U s łu ­
g o w y  W  UST te l.  368-03.

R27-K
N A O P A W A  lo d ó w e k  — 
te ł.  87-98-0«. 3571-0
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h  — te l.  
435-58. 390-0
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — te l.  231-765.

3076-0
T A P E T O W A N IE  i m a­
lo w a n ie  — te l.  885-86.

2765-G
M A L O W A N IE , ta p e to ­
w a n ie  — te l.  383-21.

1997-0

M A L O W A N IE , ta p e to ­
w a n ie  — te l.  231-950.

2976-G
P L IS O W A N IE  so le je k , 
k o n t ra fa łd y ,  p ro s te  — 
k r ó t k ie  te rm in y .  A b ra -  
m o w s k ie g o  16, godz. 
15—19. 2544-G

P L IS O W A N IE  — Szcze­
c in , B o g u s ła w a  22/3 — 
ró g  u l.  J a g ie łły .  3645-G 
C Y K L IN U J E M Y  e ksp re  
sow o, te l.  228-870.

3717-G
D IA G N O S T Y K A , re g u ­
la c je ,  n a p ra w a , sp e c ja ­
l iz a c ja  — F ia t .  Z a k ła d  
M e c h a n ik i P o ja z d o w e j 
in ż . B ru n o  Z a g ro d n y  — 
u l. K u rz a  4, te l.  614-119. 
T e le fo n ic z n a  re z e rw a ­
c ja  u s łu g . 3722-G

A U T O M O B IL IS C I! E le ­
k tro n ic z n e  w y w a ż a n ie  
k ó ł,  w y m ia n a  o g u m ie ­
n ia . P o s ia d a m y  o p o n y . 
T e tm a je ra  6 — (boczna  
T ra u g u tta  od a l. W o j­
ska P o lsk ie g o ). 2111-G

N A P R A W A , in s ta la c ja  
u rzą d ze ń  g a zo w ych , te l.  
37-183. 2915-G
W Y C IS Z A N IE , o c ie p la ­
n ie  d rz w i do m ie szka ń , 
g a b in e tó w , te l.  22-50-60. 
Z g łoszen ia  re je s t ru je  
a u to m a t. 2877-G
P R Z Y J M Ę  d z ie c i na 
w a k a c je . O p ie ka  le k a r ­
ska , pedagog iczna . A l ­
b in a  K a p ło n , 34-410 Ra­
b ka , u l.  Le śn a  15.

792-G
P O S Z U K U JĘ  g a ra żu  na 
P o m o rza n a ch , te le fo n  
820-415. 3730-G

S P R Z E D A Ż

Ż U K A  s k rz y n io w e g o  — 
ty p  A -06 — sprzedam . 
W ia d o m o ść : S zczecin ,
u l.  W a ry ń s k ie g o  28. po 
godz. 16. 3742-G
V O L K S W A G E N A — 
s ta n  do  re m o n tu  — 
sprzedam , S ze roka  13a. 
_  3697-G
N O W Ą  S y re n ę  105 — 
sp rzedam . W iadom ość : 
te l.  233-218 w  godz. 16— 
18, 3758-G
F O R D A  C onsu ła  p i ln ie  
sp rzedam , ro k  p ro d u k ­
c j i  1975, te l. 765-31.

3691-G
S Y R E N E  103 ta n io  sprze 
d am . D z w o n ić : 434-85, 
po  16. 3652-0
P Ó ŁT O R A R O C Z N E G O  
F ia ta  126 p  i  dużego 
f ik u s a  sp rzedam , te l.  
12-94-29 po godz. 16.

S IL N IK  S y re n y  sprze­
dam , a l. W o jska  P o l­
sk ie g o  86/5. 3625-G
F IA T A  126p — sp rze ­
d am , O g iń s k ie g o  7/2.

3125-0
V O L K S W A G E N  A  1600 
T L  sprzedam , te l.  
231-765.

367A-G
P E N T A C O N  S ix  T L
sp rzedam , te l.  23-96-65 
po godz. 18.

P R A K T IC Ę  M T L  3
o ra z  k a lk u la to r  ja p o ń ­
s k i sp rzedam . O fe r ty  
B iu ro  O g łoszeń Szcze­
c in  3630
M A G N E T O F O N  k a s e to ­
w y  s te re o  na g w a ra n ­
c j i  sp rzedam , te l.  
308-796, godz. 8—15.

3678- G
K O N S T R U K C J E  r u r
s ta lo w y c h  pod n a m io t 
fo l io w y  i  w ó ze k  space 
ro w y  sp rzedam , te l.  
231-272.

3679- G
T A K S O M E T R  P o l ta  x  2
sp rzedam , a l.  P ia s tó w
11/8 .

3737-G
B O N Y  P eK aO  sp rze ­
dam , Ś w in o u jś c ie ,
s k ry tk a  p o cz to w a  51.

3094-G
Z E G A R E K  k w a rc o w y  
n o w y  i  ro w e r  d a m s k i 
sp rze d a m , te l.  723-75.

K A W IA R N IĘ  n ad  m o­
rz e m , a u to m a t c a rp i-  
g ia n i do  lo d ó w  s p rze ­
dam , K a m ie ń  P o m o r­
s k i te l.  21- 268.

3620-G
N O W Ą , a u to m a ty c z n ą  

„ p r a lk ę  sp rzedam . O fe r 
t y  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  3824.
S U K N IĘ  ś lu b n ą  s p rze ­
dam , te l.  222-577 godz. 
17—20.

3635-G
B IB L IO T E C Z K Ę  3-
d rz w lo w ą , s tó ł o k rą g ły ,  
p o m o c n ik  do k re d e n s u  
sp rzedam , te L  231-465 
w  godz. 8—15.

3731-G
T A P C Z A N -P Ó L K Ę  i
sza fę  3 -d rz w io w ą  ta n io  
sp rze d a m , te l.  781-33.

3719-G
P O Ł K O -T A P C Z A N , k a ­
fe lk i  sz k la n e  (seledy.no 
w e ) sp rzedam . W yzw o ­
le n ia  53/9.

3719- G
N O W Ą , sw a rzę d zką  a- 
m e ry k a n k ę  2-osobow ą, 
sp rzedam , Z a w a d z k ie ­
go 21/27.

3709-G
D U Ż E , dębow e, z a b y t­
k o w e  b iu rk o  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zczec in  3674.

P IL N IE ,  ta n io ,  sp rze ­
d a m  używ a n e  m eb le , 
te l.  478-20 po godz. 15.

3623-G
W Ó Z E K  g łę b o k i, p ro ­
d u k c j i  N R D  sprzedam , 
te l.  223-906.

3735-G
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y  
d a m s k i, m a ry n a rk ę  
s k ó rz a n ą  m ęską, lis a  
b ia łe g o , sp rzedam , te l.  
225-363.

3720- 0
2 -M iE S lĘ C Z N E  szcze­
n ię ta  k u n d e lk i — n i ­
s k ie , sp rzedam , B o le ­
s ła w a  K rz y w o u s te g o  
29/20 o d  godz. 15.

3659-G

L O K A L E

Z P O K O JE , k u c h n ia  
ła z ie n k a  za m ie n ię  na 
p o d obne  w  S zczec in ie . 
Jan e czko , P iła ,  B o ch e ń  
sk ie g o  6.

29-P
M -s  za m ie n ię  na  w ię k ­
sze. W a ru n k i do uzgod 
n ie n ia . te l.  739-23.

2899-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  s ta r ­
szą p a n ią  w  za m ia n  za 
m ie s z k a n ie . O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń Szczec in  
3608.
K U P IĘ  m ie szka n ie  1- 
p o k o jo w e . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczec in  
3613.
B Y D G O S Z C Z  — 2 po ­
k o je  z k u c h n ią , k o m ­
f o r t  za m ie n ię  na m ie ­
s z k a n ie  w  S zczec in ie  
lu b  o k o lic y .  W ia d o ­
m ość: Ł u ś , u l.  K ró lo ­
w e j J a d w ig i 35/5.

3618-G
M IĘ D Z Y Z D R O J E  M -4,
te le fo n  za m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  w  S zczeci­
n ie . W ia d o m o ść : M ię ­
d z y z d ro je  te l.  80- 161.

3626-G
4 P O K O JE , 2 k u c h n ie , 
118 m . k w ,  w  ś ró d m ie ­
ś c iu  za m ie n ię  na 2 o d  
d z ie ln e  po  2 p o ko je , 
te l.  399-12 p o  17.

C E N T R U M  M -3, now e 
b u d o w n ic tw o , te le fo n , 
g a ra ż , za m ie n ię  na 
w ię ksze  na O s ie d lu  
S ło n e czn ym . W a ru n k i 
do u z g o d n ie n ia . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  3637
N O W O G A R D  — 2 po­
k o je  z k u c h n ią , c.o., 
n o w e  b u d o w n ic tw o  za­
m ie n ię  na podobne  w  
S zczec in ie . D z w o n ić  — 
te l.  222-434 S zczecin.

3648- G
M-4 sp ó łd z ie lcze , k o m ­
fo r to w e  w  K ę d z ie rz y -  
n ie -K o ź lu  za m ie n ię  na 
podobne  lu b  w iększe  
w  S zczec in ie , te l.  752-23 
w  godz. 11—14.

3649- G
M -2 w  Ś w in o u jś c iu  za­
m ie n ię  na podobne  lu b  
w ię ksze  w  Szczec in ie . 
W  ro z lic z e n iu  mogę 
dać sam ochód S y re n ę  
105. K o rz y s tn e  w a ru n ­
k i  do u zg o d n ie n ia . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  3663.
2 P O K O JE  z k u c h n ią  
w  G d a ń sku  — N o w y m  
P o rc ie , p iln ie  z a m ie n ię  
na m ie szka n ie  je d n o p o  
k o jo w e  w  S zczec in ie . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  3667.
M -4 S ta rg a rd  S zczec iń ­
s k i,  z a m ie n ię  na podob 
ne — K ę d z ie rz y n , O - 
p o le . O fe r ty  B iu ro  O- 
g łoszeń  S zczec in  3669. 
K O Ł O B R Z E G  — m iesz­
k a n ie  3 -p o ko jo w e , spó ł 
do ie lcze , te le fo n  żarnie 
n ię  na podobne w  
S zczec in ie . K o ło b rz e g , 
u l.  G ro ch o w ska  2a/16, 
J a c z n ik  te l.  43-89.

3672-G
P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  2 
k u c h n ią  — sam odz ie l­
ne. O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  3684. 
W Y N A J M Ę  p o k ó j z u - 
ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i,  ła 
z ie n k i,  m a łż e ń s tw u , n a j 
c h ę tn ie j na u m o w ę  z 
p rz e d s ię b io rs tw e m . D ą ­
b ie  u l.  J o rd a n a  7.

3694-G
P O K Ó J do w y n a ję c ia , 
R u b ie ż  11.

3703-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo - 
w e , k o m fo r to w e , w  
ś ró d m ie ś c iu  sprzedam , 
lu b  za m ie n ię  na dom  
z m o ż liw o śc ią  h o d o w li.  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  3706. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  m ie szka n ia  lu b  sa 
m o d z ie  In  eg o p o k o ju , 
te l.  470-32 w e w . 28 
godz. 8—15.

3712-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j spo­
k o jn e m u  panu , u l.  R ó­
ż y c k ie g o  28.

3716-0
M IE S Z K A N IE  3 -p o ko jo  
w e , 70 m  k w .  w .c ., 
m ie js c e  na ła z ie n kę , 
za m ie n ię  na 2 o d d z ie l 
ne m ie szka n ia , Ł o k ie t ­
k a  14/16.

3723- G
M IE S Z K A N IE  2 p o ko ­
je , k u c h n ia , ła z ie n ­
k a , k o ry ta rz ,  b a lk o n , 
c .o ., te le fo n , I I  p ., s ło­
neczne, n ow e  b u d o w n i 
c tw o  z a m ie n ię  na ró w  
n o rzę d n e  3 p o k o je  lu b  
2 duże z te le fo n e m . 
W iadom ość : te l.  231-253.

3724- G
K U P IĘ  k a w a le rk ę  lu b  
M -2, te l.  354-69.

3729-G
W A R S Z A W A -M o k o tó w  
— M -3, w ła snośc iow e ,
te le fo n  za m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  w  Szczeci­
n ie , te l. W arszaw a  
44-23-05.

3733-G
M -4  2 -p o ko jo w e , O sie­
d le  P ia s to w s k ie  za­
m ie n ię  na w ię ksze , m o 
gą b y ć  Z d ro je , te ł.  
22-83-50.

3739-G
M N IE J S Z E  m ie s z k a n ie  
k u p ię . Może b yć  s ta re  
b u d o w n ic tw o . O fe r ty  
B iu ro  O g łoszeń Szcze­
c in  3748.

Z G U B Y

Z G U B IO N O  z ło ty  k o l­
c z y k  z k o ra le m . U czc i 
w e g o  znalazcę proszę 
o  z w ro t za w y n a g ro -  
d-*»n!em  u l. M a z u rs k a  
22/18.

S968-G

Z  g łębokim  żalem  zaw iadam iam y, 
że 12 m arca 1979 r. zm arł nagle 
nasz ukochany Mąż, O jciec i  Teść

śp.

Mikołaj Gonczarow
Pogrzeb odbędzie się 15 m arca b r. 

o godz. 12 z k a p lic y  p rzy  Cm entarzu 
C e n tra lnym .

” lsza  św ię ta  żałobna o godz. 8.30 
w  kościele  ̂ p rzy  u l. K ró lo w e j K o ro ­
ny  P o lsk ie j, o czym  zaw iadam ia po­
grążona w  żałobie

ŻO N A , SYN, SY N O W A

Z g łębok im  żalem  zaw iadam iam y, 
że 12 m arca 1979 r. 

zm arł nasz ukochany M ąż, O jciec, 
Teść i Dziadziuś

śp.

Edmund Sarnecki
Pogrzeb odbędzie się 15 m arca br. 
o godz. 10.30 na Cm entarzu Cen­
tra ln y m  o czym  zaw iadam ia pogrą­
żona w  żałobie

Z O N A  Z  R O D Z IN Ą

M g r inż.

Henrykowi Sosnowskiemu
w yra zy  głębokiego współczucia 

i  ża lu  z pow odu śm ierc i

sk łada ją :
Żony

Zarząd O ddzia łu  W ojew ódz­
kiego S IM P  oraz O RPOT 

w  Szczecinie.

P O L IT E C H N IK A  SZ C ZE C IŃ S K A

odstąpi n ieodp ła tn ie  Ż U Ż E L  
po m ia le  w ęg low ym  z k o tło w n i 

ce n tra ln e j p rzy  aL P ias tów  19.

In fo rm a c ji w  spraw ie  odb io ru  
żużla udziela : R e jon O bsług i Gospo­
darczej n r  1 PS, al. P ias tów  19 po­
k ó j n r  1 te l. 470-91 wew. 283.

842-K

Pracownicy poszukiwani
Z A K Ł A D Y

P R ZE M Y S ŁU  O D ZIEŻO W EG O  

w  Szczecinie

„D A N A ”

w  porozum ien iu  z W ydzia łem  Z a tru d n ie ­
n ia  i  S p raw  S ocja lnych Urzędu M ie js k ie ­
go p rzy jm ą  ob ie ty  w  w ie ku  18—40 la t 
w  ce lu  przyuczenia do zawodu szwaczki.

P rzyuczen ie do zawodu trw a ć  będzie 
3 miesiące. Szczegółowych in fo rm a c ji 
udzie la i  zapisy p rz y jm u je  d z ia ł sp raw  
osobowych „D ana ”  al. W yzw o len ia  60, 

te ł. 22-16-81 w ew . 138.
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ŚN IE G  ju ż  zn ikn ą ł z u lic . 
W kró tce  zazielenią się 
t ra w n ik i i  drzewa. W tedy, 
w  w iosennym  słońcu szcze­
c ińsk ie  S tare  M iasto  będzie 
się prezentow ało  bardzo  
p iękn ie .

(Fot.: Z. Jodko w sk i)

„Zadymione“
P O  u c ią ż liw e j z im ie , fa ta ln ie  p re ­

z e n tu je  s ię  w ię kszo ść  szyb  w  s k le ­
p o w y c h  w it r y n a c h .  Są ba rd zo  
b ru d n e , m a ło  co  w ię c  p rzez  n ie  
w id a ć . Czas n a jw y ż s z y  b y  je  po 
p ro s tu  u m y ć . P rz y k ła d e m  m ogą 
b y ć  o k n a  w y s ta w o w e  „R o jta n y ”  
p r z y  a l. W y z w o le n ia  o ra z  „B a rb a ­
r y ”  p rz y  u l.  K rz y w o u s te g o , gdzie  
s z y b y  u m y to  n a ty c h m ia s t po u k a ­
z a n iu  s ię  p ie rw s z y c h  p ro m ie n i s łoń  
«a. (cl)

„Kurier" na budowie piekarni

Wielka przesyłka z Austrii
w  drodze do Szczecina
M IM O  Z IM O W Y C H  P E R T U R B A C JI na budow ie p ie ka rn i w a ty  s z k la n e j k tó ra  zo s ta n ie  wy- 

pr/.y  u l. Łukasińsk iego  prace przebiegają zgodnie z harm ono- n“ z M iS m y^w ie ^o p ra M w a ? “ « -  
g r a m a m i.  m o n o g ra m  p rz e w o z ó w  (część u-

' . . . . . .  rządzeń ekspediowana będzie ko-
JE D Y N Y M  pow ażnie jszym  u -  przesunięcie na okres pozm e j- leją, część transportem kołowym), 

chyb ien iem  wobec d yscyp lin y  szy rozruchu  ko tło w n i. T a k  się Ponadto musimy bardzo dokładnie 
usta lonych te rm in ó w  s ta ło  się bow iem  stało, iż  in w es to r _  « “ o“ « “ *»“ *

Z myślą o zagranicznym urlopie

„Orbis” gotów do sezonu
CHOĆ znaczna część u r lo p ó w  „O rb is u ” , w yb ra ć  w  zagranicz- 

prz^pada na lip ie c  i s ie rp ień  o ne wo jaże in d yw id u a ln e . Ta 
spędzeniu w a kacy jnych  tyg o d n i fo rm a  us ług  cieszy się w  osta t- 
trzeba m yśleć teraz. 15 m arca n ich  la tach rosnącą popula-r- 
rozpoezyna się sezon tu ry s ty c z - nością.
ny w  B iu rze  P o ro ż y  .O rb is '’. w BIE2ĄCVM ROKU t0 biuro 
Juz „zak lepan>ch jest 11 tys, podróży przywiązuje szczególną 
m ie jsc na wycieczkach zagra- wagę do ja.k najpełniejszej, kom-
n 'ic  .vch do w ie lu  k ra ió w  eu- plsksowej obsługi turystów tndy- uu.. ;y u i  UU w ic iu  k i d jo w  t u  widUainych (rezerwacja i  sprzedaż
rope jsk ich  i az ja tyck ich , a f ry -  biletów, bonów benzynowych, re* 
kańskich  czy też na kon tynen - zerwać ja hoteli, zamawianie wy- 
tach obu A m e ryk . M ożna Sie
ió w n iez , ko rzys ta jąc  z pom ocy 5 wyżywienia dotyczy ty lko  

krajów R W P G . W państwach stre­
fy  dolarowej takie j możliwości nie 
ma. Organizowane są natomiast

KLUB
nieobojętnych

ó f l i iu c b iŁ « !«  f l i z y  u i .  i . ia i ig u c v a ,  
B o g u s ła w  G a jk o  z u l.  R y n k o w e j, 
A r tu r  W n u k  z u l.  O d z ie żo w e j, 
K ry s ty n a  P o k rz y w k o  z u l.  Ś lą ­
s k ie j,  K a z im ie ra  G ó rn ia k  z a l. 
W o jska  P o lsk ie g o , p a n i S k rze s iń - 
ska  z u l.  K a z im ie rz a  K ró le w ic z a  
o ra z  o fia ro d a w c a  z u L  K ru c z e j,  
k tó r y  n ie  poda ! sw ego n a zw iska .

D z ię k i ty m  lu d z io m  p o d o p ie c z n i 
P K P S  o t r z y m a li m aszynę do szy­
c ia , 4 p ra lk i,  ra d io o d b io rn ik ,  2 
w ó z k i dz iec ięce  o ra z  2 łó ż k a  z 
m a te ra c a m i. T y m  razem  t ra n s p o r t  
s p rz ę tó w  P K P S  z a ła tw ia ł w e w ła s  
n y m  z a k re s ie . Je dnakże  do tych cza  
so w y  p rz e w o ź n ik  — ta k s ó w k a rz  
B o g u s ła w  B a b iń s k i o b ie c u je  w  d a l

Pamięć o seniorach
N IE O B O JĘ T N I, lu dz ie  dobre j 

w o li,  chcący pomóc chorym , 
s łabym  i  s tarszym  nie zapom i­
n a ją  o podopiecznych P o lsk ie ­
go K o m ite tu  Pomocy Społecz­
ne j. N ada l sypią się dary. L ic z ­
ne sprzęty, ju ż  niepotrzebne w  
domach, lecz w ciąż nadające s-ię 
do u ży tku  przekazyw ane są in ­
nym .

O S T A T N IO  na lis tę  N ie o b o ję t­
n y c h  z n ó w  w p is a ło  s ię  7 o f ia r o ­
d a w c ó w : K a z im ie ra  J ę d rz e je w s k a

Kronika wypadków
W  Z A K Ł A D Z IK  p ra c y  p rz y  u l. 

K u jo ta  9 u le g ł w y p a d k o w i 23-iet.- 
n i  W ie s ła w  G. W s k u te k  u d e rze n ia  
o b rę czą  k o ła  W ie s ła w  G. d o zn a ł 
o tw a r te g o  z ła m a n ia  n o g i i  lew ego  
p rz e d ra m ie n ia . R a n n y  p rz e b y w a  w  
s z p ita lu  p rz y  u l.  A rk o ń s k ie j.

N A  a l. W y z w o le n ia  s p a d ł ze 
sch o d ó w  2 3 - le tn i J e rz y  W . Z  in fo r ­
m a c ji  p o g o to w ia  w y n ik a  iż  J e rz y  
W . b y ł  pod  w p ły w e m  a lk o h o lu . 
M ężczyzn a  d o z n a ł w s trz ą ś n ie n ia  
m ó zg u  i  p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

W  S T A R G A R D Z IE , w  h a l lu  b a ru  
„R e n o m a ”  z a s ła b ł n a g le  i  z m a r ł na 
z a w a ł serca  5 1 -le tn i S ta n is ła w  S., 
m ie s z k a n ie c  w si S ądów  gm . P y rz y ­
ce.

N A  u l. M a z u rs k ie j w p a d ła  pod 
k o ła  „m a lu c h a ”  9 - le tn ia  S y lw ia  K „  
k tó ra  n ie sp o d z ie w a n ie  w b ie g ła  na 
je z d n ię . D z ie cko  o d w ie z io n o  do szp i 
ta la . U  zb iegu  u l ic  B o h a te ró w  
W a rs z a w y  i  J a g ie llo ń s k ie j,  „ F ia t ”  
SZC  8782 p o t rą c i ł  p ija n e g o  p rze ­
c h o d n ia , L eszka  P . P ie rw s z e j pom o­
c y  u d z ie l i ł  ra n n e m u  le k a rz  p ogo ­
to w ia .

K O N S U M E N C I k a w ia r n i „ S z e jk ”  
p rz y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  z a trz y ­
m a li w c z o ra j i  p rz e k a z a li w  ręce 
m i l i c j i  2 6 -łe tn ie g o  Le ch a  K .  ze 
Z d ro jó w , k tó r y  w y b i ł  ceg łą  szybę 
w y s ta w o w ą  k a w ia rn i.  N o cą  z 12 na 
13 b m . z o s ta ł z a trz y m a n y  na go ­
rą c y m  u c z y n k u  w ła m a n ia  do  p iw ­
n ic y  p rz y  u l.  Z a w a d z k ie g o  1 9 -le t- 
n i M iro s ła w  G ., m ie s z k a n ie c  u l.  
M a rc in k o w s k ie g o . M in io n e j n o c y  na 
p e ro n ie  I  D w o rc a  G łó w n e g o  p a tro l 
M O  z a trz y m a ł 3 9 -le tn ie g o  Józe fa  
R ., m ie szka ń ca  g m in y  B a n ie . J ó z e f 
R . p o d e jrz a n y  je s t o  d o k o n a n ie  
k ra d z ie ż y  p o r t fe la  z 6 500 z ł po ­
d ró ż n e m u  o c z e k u ją c e m u  na po ­
c ią g . (¡Mł)

sz y m  c ią g u  ( ja k  w  ro k u  u b ie g ły m ) 
s w o ją  pom oc.

O  o b ję ty c h  p ieczą  k o m ite tu  p a ­
m ię ta ły  ta kże  szcze c iń sk ie  in s ty ­
tu c je . 1 od  n ic h  w p ły n ę ło  w ie le  
d a ró w  d la  p o trz e b u ją c y c h  pom o­
cy . W o je w ó d z k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  
H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  p rze ka za ło  
odz ież  w a rto ś c i ponad 100 ty s .  z ł. 
U rz ą d  C e ln y  p o d a ro w a ł 3» p e ru k  
s k o n fis k o w a n y c h  p rz e m y tn ik o m  
(•w ie le s ta rs z y c h  p a ń  b ę dących  
pod o p ie k ą  P K P S  b a rd zo  u c ie szy ­
ło  s ię  z ta k ie g o  p re z e n tu ). P ew ex 
ró w n ie ż  p rz e k a z a ł p e w na  dość b a r 
dzo  a tra k c y  jn y c b  u b io ró w . W 
m ia rę  sw o ic h  m o ż liw o ś c i p o sp ie ­
s z y ł  z pom ocą Z a k ła d  G a z o w n ic z y , 
d a ją c  7 c ie p ły c h  k o ż u c h ó w  o ra z  
w a to w a n e  spodn ie .

A za tem , ch ę c i ’ n ie s ie n ia  pom ocy 
n ie  b ra k  s z c z e c iń s k ie j spo łeczno ­
ści. A z a in te re s o w a n ie  podop iecz­
n y c h  P K P S  n a d c h o d z ą c y m i d a ra ­
m i je s t b a rd zo  duże . D z ie ń  w  
d z ie ń  o d z y w a  s ię  d z w o n e k  te le fo ­
n u , dz ie ń  w  d z ie ń  z ja w ia ją  się pe 
te n c i, k tó r z y  c h c ie lib y  s k o rzys ta ć  
z o f ia rn o ś c i N ie o b o ję tn y c h . Są to 
p rzede  w s z y s tk im  lu d z ie  s ta rz y  i  
n ie p e łn o s p ra w n i. P o trz e b u ją  zresz­
tą  n ie  ty lk o  w s p a rc ia  m a te r ia ln e ­
go — choć  je s t o n o  sp ra w ą  is to t­
ną. S z u k a ją  ró w n ie ż  a k c e p ta c ji,  
ś w ia d o m o śc i iż  n ie  są ty lk o ^  n ie p o ­
trz e b n i,  że lo s  ich  b u d z i z a in ­
te re s o w a n ie  spo łeczeńs tw a  i  chęć 
n ie s ie n ia  pom ocy .

O czy w iś c ie  p ra lk a ,  ra d io , te le w i­
zor czy no w a  g a rd e ro b a  p rz y d a ­
dzą im  się b a rdzo . A le  jednocześ­
n ie  będą ró w n ie ż  ś w ia d c z y ły , iż 
n ie  z a p o m n ia n o  o  n ic h , n ie  w y rz u ­
co n o  ic h  poza n a w ia s . T o  p rz e k o ­
n a n ie  m a  n ie  m n ie js z ą  a m oże 
n a w e t w ię kszą  w a rto ś ć  n iż  o b ie k ­
ty w n a  w a rto ś ć  o f ia ro w a n y c h  
p rz e d m io tó w .

P os taw a  N ie o b o ję tn y c h  c ieszy. 
N o  cóż, s to su n e k  do  lu d z i s ta ­
ry c h  i  s ła b y c h  je s t  ponoć m ia rą  
k u l t u r y  sp o łeczeńs tw a . M yś lę  
je d n a k , iż  w a r to  b y  ró w n ie ż  cza­
sem za in te re so w a ć  s ię  osob iśc ie  
p o d o p ie c z n y m i P K P S . Z b liż a  się 
w io s n a . W ra z  z n ią  n a s ta n ie  p ię k ­
na pogoda. N ie je d n a  z osób  s ta r ­
s zych  czy  n ie p e łn o s p ra w n y c h  n ie  
opuszcza ła  p ra w ie  w c a le  m ie s z k a ­
n ia  p rzez tę  srogą  z im ę . S łabsze 
n o g i g o rz e j n iosą. M oże w ię c  zna 
le ź lib y  s ię  c h ę tn i,  lu d z ie  d o b re j 
w o li ,  k tó r z y  w  w o ln ą  sobotę czy 
w  n ie d z ie lę  z a p ro p o n o w a lib y  oso­
b o m  s ta rs z y m  w s p ó ln y  w y ja z d  za 
m ia s to . W ie lu  z nas p rze c ie ż  po ­
s iada  s a m o ch o d y . C zy n ie  z n a jd ą  
s ię  w  n ic h  w o ln e  m ie jsca?

(su)

tej gigantycznej przesyłki. Nie 
WSS „Społem  W  Okresie panu- wszystkie urządzenia i maszyny zó 
jących  m rozów  zm uszony zo- staną przeznaczone od razu do 
s ta l do odebran ia  budow ie  za- m o n la ż u  na h a la c h  p ro d u k c y jn y c h , 

pasu węgla, k tó ry  potrzebny O B S E R W O W A LIŚ M Y  plac 
b y ł d la  p racu jących  ze zdw o jo - budow y. Także i tu  wszędobyl- 
ną w yda jnośc ią  p ie ka rn i m ie j-  ska osta tn io  woda daje o sobie 
skich. Jednak ju ż  w  n ą jb liż -  znać, Teren jes t g lin ia s ty , a 
szym czasie na budow ę dotrze w jąC bardzo tru d n y . Jednak 
dostaw a opału, co pozw oli na stw orzony tu  ju ż  wcześnie j sy- 
ro7,pocżęcie próbnego rozruchu  st em dróg w ybudow anych  z 
ko tłów . potężnych p ły t  betonow ych 20-
s t a n i s ł a w  Z A B Ł O C K I,  z-ea pobiega grzężnięciu w  b lo tn i-  

dyrelctora budowy do spraw tech- s-tej m azi samochodów dostaw - 
nicznyeh zapytany o aktualną ^zych (Macz)
sytuację na budowie powiedział:

— Z im o w e  k ło p o ty  p ra k ty c z n ie  “  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
n ie  o d b iły  s ię  na n a sze j b u d o w ie .
Jes teśm y w  zgodzie  z p la n a m i a 
d ro b n e  o p ó ź n ie n ia  n a d ro b im y . M u  
szę p o d k re ś lić , iż  n a d a l doskona ­
le  u k ła d a  s ię  n a m  w s p ó łp ra c a  z 
g e n e ra ln y m  w y k o n a w c ą  in w e s ty ­
c j i  S zcze c iń sk im  P rz e d s ię b io r­
s tw e m  B u d o w n ic tw a  P rz e m y s ło w e  
g o . Nasz o b ie k t  s ta ł s ię  o czk ie m  
w  g ło w ie  d y r e k e ji  tego  p rze d s ię ­
b io rs tw a , k tó ra  w  sposób b ły s k a ­
w ic z n y  re a g u je  na w s z y s tk ie  zg ła ­
szane p o s tu la ty  i  p ro p o z y c je .

O b e cn ie  k o n c e n tru je m y  b ry g a d y  
a w yp o s a ż a n iu  w -a rsz ta tu  p rz y - ' 

s z le j p ie k a rn i.  In s ta lu je m y  tam  
m a s z y n y : o b r a b ia r k i,  to k a rn ie  i 
f r e z a rk i.  A le  n a jw a ż n ie js z y m  za ­
d a n ie m  do k tó re g o  s ię  te ra z  sz y - ’ 
k u je m y , to  d o s ta rc z e n ie  do  szcze ­
c ina  a p a ra tu ry  1 m a szyn  p ro d u k ­
c y jn y c h . W c h w i l i  o b e c n e j n ade ­
s z ły  o ne  z A u s t r i i  i  z o s ta ły  z g ro ­
m a dzone  w  P io t r k o w ie  T ry b u n a l­
s k im . Je s t te g o  spo ra  ilo ść . Ł ą cz ­
n ie  160 p o tę ż n y c h  s k rz y ń  i  300 be l

Budowlani 
contra drzewo

H A S Ł A  o o c h ro n ie  p rz y ro d y  
is tn ie ją  sobie — a p ra k ty k ą  czę­
s to k ro ć  sobie. O to  na u l ic y  O d z ie ­
żo w e j m ię d z y  b u d y n k ie m  m iesz­
k a ln y m  a z a k ła d e m  „ D a n y ”  ro śn ie  
w ie k o w a  l ip a ,  p ię k n e  d rz e w o , k tó ­
re  za ch o w a n o  p rze d  la ty .  podczas 
b u d o w y  os ie d la . O b e cn ie , w  z w ią z ­
k u  z a d a p ta c ją  s try c h ó w  na m iesz­
k a n ia  . — b u d o w la n i w y k o n u ją c y  
p ra ce  w  b lo k u  o zn a czo n ym  n u m e ­
ra m i 28. 29, 30 p od  d rz e w e m  ty m  
u rz ą d z il i w y s y p is k o  g ru z u  i  cem en 
tu .  M im o  w ie lo k ro tn y c h  m o n itó w  
w  s p ó łd z ie ln i „Ś ró d m ie ś c ie ”  ś m ie t­
n ik  n ie  z o s ta ł u s u n ię ty  i  l ip ie  g ro ­
z i u s c h n ię c ie . S ą d z im y , że le k c e ­
w a ż e n iu  t e j  s p ra w y  po ło żo n y  zo­
s ta n ie  k re s  i  d rz e w o  a n ie  g ru z  
b ę dz ie  o z d a b ia ć  t o  m ie jsce .

W  „C e p e lii”

Pierwsze pisanki
N IE  z d ą ż y liś m y  jeszcze o c h ło n ą ć  

po c ię ż k ie j z im ie , a tu  w io s n a  
zb liż a  s ię  w ie lk im i k ro k a m i.  W 
s k le p a c h  „ C e p e li i"  p o ja w i ły  się 
o z n a k i w ie lk a n o c n y c h  ś w ią t: k o lo ­
ro w e  p is a n k i.  N a ra z ie  z a in te re s o ­
w a n ie  k l ie n tó w  je s t m in im a ln e .

(<*)

Notatnik szczeciński
♦  D Z IŚ  w  godz. od  17 do 19 czyn  

na je s t p o ra d n ia  te le fo n ic z n a  T o ­
w a rz y s tw a  P la n o w a n ia  R o d z in y . 
P rz y  te le fo n ie  n r  469-37 d y ż u r  pe ł­
n ią  le k a rz e  g in e k o lo g  i seksuo log .

♦  D K  „W s p ó ln y  D o m ”  p rz y  u l. 
M a rc in a  2 o rg a n iz u je  k u rs  fo to g ra ­
f ic z n y  d la  p o c z ą tk u ją c y c h . P ie rw ­
sze s p o tk a n ie  o d b ędz ie  s ię  d z iś  o 
godz. 17.

+  D Z IŚ  o  godz. 18 w  D K  „W s p ó l­
n y  D o m ” , o d b ędz ie  s ię  pokaz  ż y ­
w ie n ia . P okaz p o p ro w a d zą  p an ie  
z O ś ro d ka  G o sp o d a rs tw a  D o m o w e ­
go ZW  L ig i  K o b ie t.

♦  S Z C Z E C IŃ S K I O d d z ia ł T o w a ­
rz y s tw a  L ite ra c k ie g o  im . A . M ic ­
k ie w ic z a  zap rasza  na o d c z y ty  d r  
A n n y  S o b o le w s k ie j z In s ty tu tu  B a­
d ań  L i te ra c k ic h  P A N , p t.:  „ P r o ­
b le m y  m o ty w a c ji  i  a n a liz y  psy­
c h o lo g ic z n e j w  p o ls k ie j p ro z ie  la t  
1945—1950”  i  „ T e a t r  je d n e g o  a k to ­
ra . P ro b le m y  p sych o lo g iczn e  w  
n a jn o w s z e j p o w ie śc i p o ls k ie j” . W y 
k ła d y  ocjbędą s ię  15 b m . o godz. 
12 i  17 w  g m a ch u  W yższe j S z k o ły  
P e d a g o g ic z n e j p rz y  u h  T a rc z y ń ­
sk ie g o  I ,  sa la  23, 37.

♦  U W A G A  W e te ra n i P o w s ta ń  
W ie lk o p o ls k ie g o  i  Ś lą s k ic h ! : 
c z w a r te k  o godz. 17 o d b ędz ie  się 
s p o tk a n ie  w  ś w ie t l ic y  p rz y  u l. 
W ie lk o p o ls k ie j 18, na k tó re  o rg a ­
n iz a to rz y  za p ra sza ją  w s z y s tk ic h  
w e te ra n ó w  oraz  w d o w y  po p ow ­
s tańcach .

w y c ie c z k i a u to k a ro w e  d la  pos iada ­
c zy  p ro m e sy  d e w iz o w e j. „O rb is ”  
d a je  a u to b u s , p ilo ta ,  o p ra c o w u je  
p ro g ra m  z w ie d z a n ia , za m a w ia  cam  
p in g i.  N a to m ia s t o p ła ta  za n o c le g i 
o ra z  k o s z ty  w y ż y w ie n ia  o b c ią ż a ją  
k o n to  d e w izo w e  u c z e s tn ik ó w  w y ­
c ie c z k i.

O B S Ł U G A  tu ry s tó w  in d y w id u ­
a ln y c h  n ie  je s t w  p ra k ty c e  „O r tr t  
su ”  n ic z y m  n o w y m . J e d yn e , acz 
is to tn e  diła pod ró żn e g o  n o v u m  m a 
s ta n o w ić  o w a  k o m p le kso w o ść . 
F a k t,  iż  n ie  będz ie  o n  m u s ia ł ka ż  
d e j s p ra w y  z a ła tw ia ć  p rz y  in n y m  
o k ie n k u  (o d s taw szy  sw o je  w  k o ­
le jc e ), t y lk o  z le c i k o m p le t us łu g  
je d n e m u  a k w iz y to ro w i,  k tó re g o  
z a d a n ie m  będzie  d o ko n a ć  w s z y s t­
k ic h  c z yn n o śc i. K l ie n t  w  o k re ś lo ­
n y m  te rm in ie  zg ło s i s ię  i  pó b ile ­
ty  i  b o n y  na benzynę  i  k a r t y  re -  
z e rw a c y jn e .

R ozszerzona ró w n ie ż  zos ta je  
sprzedaż w s z e lk ic h  b ile tó w  w  k o ­
m u n ik a c j i  k o le jo w e j,  a u to b u s o w e j, 
lo tn ic z e j 1 m o rs k ie j.  D o ty c z y  to  
l i n i i  k o le jo w y c h  w s z y s tk ic h  k r a ­
jó w  R W P G  (b i le ty ,  m ie js c ó w k i,  
k u s z e tk i,  s l ip in g i) ,  b i le tó w  na 
m ie js c a  c z a rte ro w e  z a g ra n ic z n y c h  
b iu r  p o d ró ży  (p rz e ja z d  ta lc i je s t 
ta ń szy ) i b ile tó w  na w e w n ę trz n e  
l in ie  k a n a d y js k ie .  M ożna n a b y ć  
te ż  b i le ty  na  w s z y s tk ie  l in ie  lo t ­
n ic z e  (za z ło tó w k i do k r a jó w  
R W P G  o ra z  na sa m o lo ty  p o ls k ie  i 
k r a jó w  R W P G  na w s z y s tk ic h  t r a ­
sach, na k tó ry c h  k u rs u ją  a ta k ż e  
l in ię  a m e ry k a ń s k ą  P A N A M  do N o  
w e g o  J o rk u ) .  „ O rb is ”  d y s p o n u je  b i­
le ta m i P K S  na w s z y s tk ic h  lin ia c h  
k r a jo w y c h  o-raz w  k o m u n ik a c j i  
m ię d z y n a ro d o w e j (d o  L o n d y n u , 
M a n c h e s te ru , R zym u , w  sezonie 
do B u łg a r i i ,  T u r c j i  i  W ło c h ) a po 
n a d to  sz w e d z k ic h  b iu r  p o d ró ż y , 
w e w n ę trz n y c h  a u to b u s ó w  U S A  
o ra z  k o m u n ik a c j i  U S A  z K a n a d ą  
i  M e k s y k ie m . J e ś li ch o d z i o l in ie  
m o rs k ie  m ożna  k u p ić  b i le ty  na 
„B a to re g o ” , w s z y s tk ie  p ro m y  P 2 B . 
s ta tk i a rm a to ra  ra d z ie c k ie g o  p ły ­
w a ją c e  po M o rz u  C z a rn y m , K asp iJ  
s k im  i  w  basen ie  M o rza  Ś ró d ­
z iem nego . Jes t ró w n ie ż  u m o w a  z 
a rm a to re m  ju g o s ło w ia ń s k im  na 
re js y  z  J u g o s ła w ii do  G re c ji i  
W łoch .

(su)

JUTRO
„Jacy jesteśmy"

JU TR O , c zy li w  czw artek 
15 bm . o godz. 16, w  Dom u 
K u ltu ry  K o le ja rza  odbędzie 
się trzecia z tegorocznych 
im prez  d la m łodzieży szkół 
ponadpodstaw owych pn. 
„Jacy  jesteśm y — ja k im i 
chcemy być — 79” , o rgan i­
zowanych przez Pałac M ło ­
dzieży, D K K  i  redakcję  
„K u r ie ra  Szczecińskiego” . 
P rogram y swoje przedsta­
w i m łodzież z Zespołu 
Szkół Gospodarczych i  Ze­
społu Szkół Łączności.

Turniej wiedzy o ruchu drogowym

SP-62 najlepsza
W  P O N IE D Z IA Ł E K  n a s tą p iło  ro z  w ó d z k ic h , k tó re  odbędą  się 5 k w ie t  

s trz y g n ię c ie  m ie js k ie g o  e ta p u  I I I  n ia . W te d y  też  zo s ta n ie  w y ło n io n a  
O g ó ln o p o ls k ie g o  T u r n ie ju  W ie d z y  e k ip a , k tó r a  s ta n ie  do  w a lk i  o p a l 
o R u c h u  D ro g o w y m . W  e lim in a -  m ę  p ie rw sze ń s tw a  w  k o n k u rs ie  
c ia c h  w z ię li u d z ia ł u c z n io w ie  k la s  c e n tra ln y m , w  k tó r y m  w ezm ą 
V —V I I I  29 s z c ze c iń sk ich  s z k ó ł pod - u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  40 w o je -  
s ta w o w y c h . W  r y w a liz a c j i  uczes t- w ó d z tw . 
n ic z y ło  29 c z te ro o s o b o w y c h  d ru ż y n .
Po e g za m in ie  te o re ty c z n y m  i  p ra k -  M a m y  n a d z ie ję , iż  szczec in ianom  
ty c z n y m  (ja z d a  na ro w e rz e ) w y ło -  ł  ty m  razem  p o w ie d z ie  s ię  w  tu r -  
n io n o  zw y c ię z c ó w . I m ie js c e  z a ję - n ie ju  w ie d z y  o ru c h u  d ro g o w y m , 
la  d ru ż y n a  ze S z k o ły  P o d s ta w o w e j W 1977 r .  b o w ie m  d ru ż y n a  ze 
n r  62, I I  lo k a tę  z SP n r  53 zaś I I I  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  32 z d o b y ła  
— z SP  n r  32. In d y w id u a ln ie  n a j-  m is trz o s tw o  P o ls k i o ra z  X I  m ie j-  
w ię kszą  lic z b ę  p u n k tó w  z g ro m a d z ił sce w  E u ro p ie  (na  k o n k u rs ie  w  
S zvm o n  W a lig ó rs k i ze s z k o ły  n r  B ru k s e li) .  W  u b ie g ły m  zaś ro k u  
62. nasza re p re z e n ta c ja  u p la s o w a ła  się

D w ie  p ie rw sze  d ru ż y n y  (szkó ł n r  na I I  m ie js c u  w  k r a ju ,  p rz e g ry w a -  
n r  62 i  53) będą re p re z e n to w a ły  ją c  z e k ip ą  W ro c ła w ia  za le d w ie  o 
m ia s to  podczas e l im in a c j i  w o je -  3 p u n k t ”  (su)


